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Odra i Ren
W Izbie Gmin, podczas wielkiej debaty nad 

polityką zagraniczną Anglii, minister Bevin 
oświadczył, że bada zagadnienia granicy za­
chodniej Niemiec. Bevin się namyśla. Może 
chciałby wrócić do czasów Locarna, gdy 
Francji wyrwana została inicjatywa w spra­
wie postawy mocarstw zachodnich wobec po­
bitych Niemiec.

Bevin rozważa propozycje Francji w sprą 
wie umiędzynarodowienia Zagłębia Ruhry. 
Minęły już trzy kwartały od kapitulacji Rze­
szy, a sprawa granic zachodnich tego pań­
stwa jest nadal kwestią otwartą. Podsyca to 
niezdrowe nadzieje wśród Niemców i krzepi 
w podziemiach niemieckich ducha oporu.

Sprawa Zagłębia Ruhry, to kwestia nie tyl­
ko Francji, ale przede wszystkim sprawa Pol­
ski. Nie może być dla nas obojętnym, jaki los 
spotka arsenał militaryzmu niemieckiego. Dla 
ilustracji tych słów przypomnijmy, że na te­
renie Zagłębia Ruhry znajdują się takie

Deklaracja rządu polskiego
do żołnierzy polskich za granicą
Londyn (obsł. wł.). Deklaracja rządu poi-’ rację. Deklaracja ma za sobą cichą zgodę rządu 

skiego do sił zbrojnych za granicą będzie wkrótce, brytyjskiego. Prócz tego uważa się, że rząd bry-
ogłoszona razem z memorandum brytyjskim. De­
klaracja ta określi dokładnie warunki demobili­
zacji i udzielł zapewnienia co do warunków, na 
których ma nastąpić powrót do Polski. Każdy z 
pośród 200.000 żołnierzy polskich, pozostających 
pod dowództwem brytyjskim otrzyma taką dekla-

tyjski opublikuje w przyszłości memorandum, co 
do losu tych Polaków, którzy odmówią powrotu.

W. Brytania ma nadzieję, że deklaracja rządu 
polskiego przyczyni się do powrotu wielkiej ilości 
Polaków do kraju.

Polacy czy Anglicy?
Londyn (obsł. wl.). Dyplomatyczny kores­

pondent agencji Reutera donosi, że prawdopo­
dobnym powodem wystosowania przez rząd jugo­
słowiański noty do Rady Bezpieczeństwa w spra­
wie wojsk generała Andersa we Włoszech, jest 
fakt, że niektóre oddziały brytyjskie w okolicy 
Triestru noszą odznaczenia oddziałów polskich 
przyznane im w dowód wdzięczności za okazane 
przysługi podczas kampanii. Jak wiadomo rząd 
jugosłowiański zaprotestował przeciwko ruchowi 
wojsk polskich ku granicy jugosłowiańskiej, które 
miały miejsce w okolicach Triestu. Rząd bry­
tyjski zdementował te pogłoski.

Z procesu w Norymberdze

Newe zeznania o zbrodniach katyńskich
ośrodki ciężkiego przemysłu, jak: Essen, Duis­
burg, Bochum, Dortmund lub Gelsenkirchen, 
że z 85 miliardów ton ^apasów węgla Niemiec, 
55 miliardów przypada na Zagłębie Ruhry, 
że w produkcji stali na 24,5 miliardów ton w 
1938 r. w całych Niemczech, Zagłębie dawało 
17 milionów tbn stali-

Francji nie chodzi ani o te 4567 km! po­
wierzchni, ani tym mniej o blisko 5 milionów 
ludności Zagłębia Ruhry, lecz o wyrwanie 
kłów potworowi militaryzmu niemieckiego.

Tymczasem Bevin się namyśla.
Gdy 11 stycznia 1923 r prezydent Poincare 

dał rozkaz wojskom francuskim wmaszerowa- 
IL;a Zoglcbir. P-«h-y dla uzyskania odszko­
dowań, w Londynie przyjęto ten krok Francji 
niechętnie. Rozpoczęły się kunktatorstwa po­
lityczne, zakończone przyjęciem planu Da- 
wes‘a, które doprowadziły do wycofania 
wojsk francuskich we wrześniu 1925 r. Odtąd 
rozpoczynają się tajne i jawne zbrojenia nie­
mieckie, które doprowadzą w 14 lat potem do 
drugiej straszliwszej jeszcze wojny światowej.

Francja, która wypuściła zastaw z rąk, mu- 
siała w 1940 r. podpisać kapitulację i zapła­
cić mieniem narodu całego za błędy Locarna. 
Historia jednak nie może się powtórzyć ani 
na wschodzie ani na zachodzie. Francja chce 
mieć gwarancję bezpieczeństwa swych granic 
z rozbójniczym sąsiadem i otrzymać je musi, 
jeżeli nie ma nastąpić nowa agresja niemie­
cka. Jako najsprawiedliwsze wyjście, rząd fran­
cuski uważa umiędzynarodowienie przemysłu 
reńsko-westfalskiego. Z projektem tym ściśle 
się wiąże granica Renu, jako przyszła granica 
francusko-niemiecka. Odra na wschodzie 
Ren na zachodzie — stanowiłyby klamry, za­
mykające granice pohitlerowskich Niemiec, 

Francja nie byłaby po raz pierwszy nad Re­
nem. Przejęłaby wspaniałe dziedzictwo Juliu­
sza Cezara i przypomniała światu, że władała 
lewym brzegiem Renu w 17 i 18 w. i do klęski 
Napoleona I granice swoje północno-wscho­
dnie opierała o tę rzekę. Klęski Francji rozpo­
częły się z odrzuceniem jej poza linię Renu.

Pplacy nazwę Renu przyjęli nie od Niem­
ców, a właśnie od Francuzów (le Rhin) i rze­
kę tę za granicę wschodniej Francji uważali.

Ze sprawą linii Renu wiąże się nierozdziel- 
nie kwestia Alzacji i Lotaryngii. Kraje te nie 
raz na przestrzeni wieków były przedmiotem 
zażartych walk francusko-niemieckich. Dwu­
języczna mieszana ludność tych ziem, grawi­
towała to w kierunku Francji, to Niemiec, 
stwarzając stałe ognisko niepokoju nad Re­
nem. Gdyby zwyciężył hitleryzm, wbrew obie­
tnicom kłamliwym Hitlera, los tego kraju 
byłby przypieczętowany. Natomiast danie 
Francji linii Renu rozstrzygnęłoby automa 
tycznie sprawę Alzacji i Lotaryngii i wzmoc­
niłoby postawę Francji.

Dziś Anglia ociąga się z zajęciem jasnego 
i wyraźnego stanowiska w sprawie zachodnich 
granic Niemiec. Chcemy wierzyć, że nie jest 
to postawa zasadnicza Anglii, lecz tylko 
obiekt przetargów politycznych z Francją.

Anglia nie powinna popełnić błędu z 1925 r 
Locamo — nie może się powtórzyć.

H. Barański

Norymberga (obsł. wł.). Na wczorajszym 
posiedzeniu międzynarodowego trybunału w No­
rymberdze prokurator sowiecki kontynuował 
oskarżenie pTzeciw przywódcom hitlerowskim 

popełnianie przestępstw przeciw ludzkości. 
Stwierdził on, że hitlerowcy wykonali plan, zmie­
rzający do zupełnego zniszczenia Zw. Radziec­
kiego. Na sali pojawił się pierwszy świadek oskar­
żenia przewodniczący kołchozu z okolicy Pskowa, 
który w prostych słowach opowiedział o zajęciu 
tej miejscow-ości ' w październiku 1941 roku. 
Z kolei zeznawał lekarz sowiecki, który zazna 
jomił trybunał o niemieckim sposobie traktowa­
nia jeńców wojennych przez hitlerowców.

Na. posiedzeniu popołudniowym prokurator 
odczytał sprawozdanie rządu brytyjskiego w 
sprawie mordu, dokonanego na 50 oficerach lot­
nictwa brytyjskiego, którzy próbowali uciec 
ze stalagu III z pod Saganu w marcu 1944 roku. 
Z zeznań złożonych przez 10 oficerów alianckich, 
potwierdzonych przez generała niemieckiego wy­
nika, że lotnicy ci zostali zamordowani po zła­
paniu ich przez żandarmerię niemiecką.

Na ».ł-o-'-c~i»n’e wezyraiszcw nosiedzetita try­
bunału wyświetlony został film zmontowany z 
10 000 zdjęć znalezionych przy jeńcach niemiec­
kich, który przedstawia okrucieństwa popełniane 
przez nich ,w Jugosławii.

Nawet oskarżeni zbledli, kiedy na ekranie po­
jawiły się potworne obrazy, przedstawiające żoł­
nierzy niemieckich wieszających partyzantów 
jugosłowiańskich strasznie okaleczonych.

Wśród zbioru dokumentów, przedłożonych 
przez prokuratora radzieckiego, na specjalną

uwagę zasługują zeznania świadków w sprawie 
zbrodni popełnionych w lasku katyńskim. Świad­
ków tych jest dużo, przeważnie rekrutują się oni 

okolicznych mieszkańców, którzy widzieli nie 
tylko przebieg zbrodni, ale i próby zamaskowa­
nia, oraz osób, które podczas okupacji zajmowały 
wybitne stanowiska w Smoleńsku. Najbardziej

interesującymi są zeznania 75-letniego starca 
Kisielewa, który został zmuszony do złożenia 
fałszywych zeznań w sprawie Katynia przez 
Niemców. Wczorajszy przebieg procesu i ostat­
nie zeznania w sprawie mordu dokonanego w Ka­
tyniu, wywołały głębokie wrażenie wśród ko­
respondentów prasy caiego świata.

Zbrodnie niemieckie w Chełmnie
Norymberga (obsł. wł.'). Prokurator ra-! między świadkami mającymi zeznawać w obro- 

dziecki przedłoży! Trybunałowi szczegóły oprą- nie Keitla, jest generał Jodl. Ma on stwierdzić, 
cowane przez polską delegację w Norymberdze,! że Keitel kilka razy podawał się do dymisji, a 
dotyczące zbrodni popełnianych przez Niemców, kiedy prośby jego odrzucono, usiłował nawet 
w Chełmnie koto Kola. Oskarżenie, które za-1 popełnić samobójstwo. W’ obronie Keitla zezna- 
wiera 14 stron oparte jest na badaniach prze-. wać ma również siostrzeniec Churchilla przeby- 
prowadzonych przez sędziego śledczego Bedna-. wający w okfesie wojny w obozie dla jeńców, 
rza. Z dokumentów wynika, że w obozie pod ■ Zeznawać ma także marszałek Blomberg^ który 
Chełmnem Niemcy zamordowali 350 000 Żydów ma w,ykazać, że Keitel sprzeciwia! się stosowaniu 
zwiezionych tu nie tylko z gett okręgu Warty,1 represji wobec jeńców
ale również z wielu państw europejskich i z sa- Mimo znacznego skrócenia czasu mów proku- 
mych Niemiec. Stwierdza również, że w samym ratorów sowieckich, wszystkie dokumenty doty- 
Cheitonie zatruto gazem kilkaset dzieci polskich, | czącc spraww Polski zostały przez prokuratorów 
'pric .Ićzior.j cli "łaiu przy-Ayalcułanlu z Wiicń-, iućktćir uuCży.tdiie Ikdtr, że sprawy PoKki 
szczyzny. Ó rozmiarach zbrodni niemieckich w. zajęły tak wiele miejsca w radzieckim akcie 
Polsce świadczy fakt, że z przywiezionych 350 0001 oskarżenia należy zaliczyć do sukcesów polskiej 
Żydów pozostały jedynie przy życiu 4 osoby. I delegacji w Norymberdze.

Skrócenie czasu przemówień 
radzieckich

Norymberga (obsł. wł.). Obrońca Keitla 
przedstawi! w dniu wczorajszym listę 24 świad­
ków na powołanie, których otrzymał zgodę. Po-

Mowa Papieża Piusa XII.
Rzym (obsł. wł.). Papież Pius XII z

okazji nadania kapeluszy kardynalskich 32 no­
wym kardynałom wygłosił mowę do wszystkich 
narodów świata. Papież oświadczył, iż Kościół 
patrzy na człowieka jako na twór Boży. Rodzina 
jest stróżem prawa i porządku. Papież napiętno­
wał skomplikowany system polityczny i gospo­
darczy, system, który stworzy! groźną machinę,

budzącą lęk w człowieku. Papież dodał, iż tru­
dności zwiększa sam człowiek, wykazując nie­
pohamowane tendencję do ekspansji terytorial­
nej. Po jednym zadaniu następuje drugie, bezpo­
średnio potem trzecie. Papież potępił koncepcje 
państwa jako Lewiathana, pragnącego, wszyst­
kiego dla siebie. Nie wolno odmawiać jednostce 
niezbędnych przywilejów na korzyść wspólnoty.

Dekret o Najwyższym Trybunale Wojskowym
Warszawa (obsł. wł.). W Dzienniku Ustaw 

ukazał się dekret z dnia 22 stycznia o Najwyż­
szym Trybunale Wojskowym. Trybunał powo­
łany jest do wymierzania sprawiedliwości na hit­
lerowskich zbrodniarzach wojennych, którzy 
uprawiali swą zbrodniczą działalność na obszarze 
państwa polskiego podczas okupacji.

Zbrodniarze ci zostaną wydani władzom pol­

skim .przez mocarstwa sprzymierzone. Ponadto 
Najwyższemu Trybunałowi Narodowemu podle­
gać będą poważne sprawy należące zasadniczo do 
sądów karnych

Kompetencjom Najwyższego Trybunału Naro­
dowego podlegają sprawy przewidziane w dekre­
cie o odpowiedzialności za klęskę wrześniową.

Zamknięcie granicy francusko-hiszpańskiej
Demonstracje antyhiszpańskie we Francji

P a r y ż (obsł. wł.). Zamknięcie granicy fran- uczestniczył Saillant, obecni byli również przed 
...i— irustałn nrzez stawiciele republikańskiej Hiszpanii, w tej licz-cusko - hiszpańskiej zostało wyznaczone przez 

rząd francuski na 1 marca. Urzędnicy hiszpań­
scy zatrzymali już wczoraj cały ruch na między­
narodowych pocztach — Behbie i Henadjfe. Fran­
cuski związek kolejarzy nie dopuszcza żadnych 
towarów do granicy. Radio paryskie podało, że 
zamknięcie granicy francusko-hiszpańskiej będzie 
miało wpływ na układ handlowy zawarty nie­
dawno pomiędzy tymi dwoma krajami.

Paryż (obsł. wł.). Radio paryskie doniosło we 
wtorek o nowym wykonaniu egzekucji na 4 repu­
blikanach hiszpańskich skazanych na śmierć przez 
sąd wojskowy w Barcelonie.

Londyn (obsł. wł.). Ambasador brytyjski w 
Madrycie otrzymał instrukcje od rządu brytyjskie 
go zażądania od rządu gen. Franco dokładnyc’ 
danych w sprawie egzekucji wykonanej na repu­
blikanach hiszpańskich.

Ambasador otrzymał również polecenie zawiado­
mienia gen. Franco, że ostatnie wypadki w Hiszpa­
nii wywołały w W Brytanii iak najgorsze wra-

ZCparyż (PAP) — W wielu miastach francu­
skich odbywają się wielkie demonstracje i wiece 
na znak protestu przeciwko straceniu republika­
nów hiszpańskich przez trybunał wojenny gene­
rała Franco. W wiecu, który się odbył w Paryżu,

stawiciele republikańskiej Hiszpanii, w tej 
bie la Passionaria oraz Alvarez del Vayo.

Londyn (obsł. wł.). Stany Zjednoczone wy­
słały do Wielkiej Brytanii notę z propozycją 
utworzenia rządu częściowego w Hiszpanii, po 
ustąpieniu gen. Franco. Rząd ten umożliwiłby 
narodowi hiszpańskiemu dokonania wyborów 
rządu za pomocą głosowania/ W kołach dyplo­
matycznych W. Brytanii panuje przekonanie, że 
memoriał amerykański i nota, którą postanowiła 
przesłać Francji może wpłynąć na wszczęcie roz­
mów między 3 mocarstwami. Wielka Brytania 
nie chce interweniować w hiszpańskiej sprawie 
bezpośrednio a wspólnie. Deklaracja 3 wielki^ 
mocarstw umożliwiłaby utworzenie rządu przej­
ściowego przez poparcie bezpośredniej interwen­
cji Hiszpanii.

Londyn (obsł. wł.). Francuski min. spraw 
zagranicznych — Bidault oświadczył komisji, do 
spraw zagranicznych, że Francja gotowa jest

Czekamy na nowe 
100 proc, powiaty

Szereg powiatów w naszym województwie rywa­
lizuje ze sobą, by w przeciągu najkrótszego czasu 
wypełnić świadczenia rzeczowe w 100%. Jak wia­
domo, mamy już 5 powiatów, które przekroczyły 
wyznaczony plan w skali rocznej, a w tyci 
dniach z pewnością kilka dalszych osiągnie 100% 
normę. Przykładem dla innych powiatów mogą 
być Szamotuły. W dniu 1 grudnia ub. r. posia­
dały one 25% zebranych świadczeń, a mimo to 
postanowiły wywiązać się z obowiązku do 15 lu­
tego br. Szamotulskie posiada 88 majątków, od­
czuwa brak koni i urządzeń gospodarczych. Trud- 
ności te jednak jeszcze bardziej wzmogły zacię­
tość gospodarzy tak, że dzień 15 lutego stał się 
dla tego powiatu końcowym etapem świadczeń 
w zbożu.

Szamotułom dzielnie sekunduje pow. gostyń­
ski, gdzie 15 majątków zdało świadczenia w 100 
proc., zaś szereg innych znajduje się w przede­
dniu zrealizowania wymiaru. Spodziewać się na­
leży, że Czarnków, Kościan, Wągrowiec, Śrem i 
Żnin przekroczą 100 proc, normę świadczeń w 
najbliższym czasie, a być może, że niejeden z łych 
powiatów — w chwili gdy piszemy te słowa — 
wynik ten już osiągnął.

Władze państwowe starają się, by ciężary po­
noszone przez wieś były jak najmniej przykre. 
W ramach akcji premiowej przydzielono osta­
tnio np. pow. kościańskiemu 1400 kg nafty, do 
podziału między gromady, które wywiążą się w 
190 proc, z nałożonych świadczeń. W lutym łą­
cznie z woj. pomorskim otrzymaliśmy 4 tys. ton 
węgla na akcję omłotową. Niezależnie od węgla, 
którego niedostatek utrudniał dostawę ziarna z 
majątków, otrzymaliśmy ropę oraz inne niezbę­
dne materiały pędne.

W ramach ogólnopolskich Min. Aprowizacji i 
Handlu zarządzeniem z dnia 15 lutego rb. zezwo­
lił na wolny przemiał zbóż jeszcze przed całko­
witym wypełnieniem świadczeń przez rolników. 
Wreszcie celem ułatwienia wywiązania się z obo­
wiązku rolnikom zalegającym dotychczas z dosta­
wą ziemiopłodów, zezwolono gospodarstwom rol­
nym na dostarczenie owsa i ziemniaków zamiast 
innych ziemiopłodów. W zamian za 100 kg psze­
nicy można oddać 209 kg owsa i 740 Ziemniaków, 
zamiast 100 kg żyta 110 owsa i 417 ziemniaków, 
zamiast 100 kg jęczmienia 118 owsa i 417 ziem­
niaków, 100 kg ziemniaków można zastąpić 27 kg 
owsa, 100 kg oleistych — 500 kg owsa i 1818 kg 
ziemniaków itd.

Władze państwowe stwoizyły więc wszelkiego 
rodzaju ułatwienia, by rolnicy mogli wywiązać

przedłożyć sprawę Hiszpanii bezpośrednio na się w terminie z obowiązku świadczeń. Trzeba by 
Radę Bezpieczeństwa. Udzielenie republikanom wieś zdała sobie z tego sprawę i doprowadziła 
hiszpańskim przebywającym we Francji obywa- akcję na swoich terenach do pomyślnego końca, 
telstwa francuskiego jest niemożliwe ze względu by wzięła pod uwagę bezsporny fakt, ze od po- 
na prawo francuskie, które na takie kroki nic wodzenia akcji świadczeń, zalezne jest wyżywię- 
pozwala. A poza tym, zdaniem ministra Bidaulta, nie pracującej ludności miast i ośrodków prze- 
nic by to republikanom nie pomogło. myślowych.
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Na ziemi szwedzkiej

W kraju, który nie zaznał wojny
łasza gospoJarka

Od własnego korespondenta „-Czytelnika11
S z t'o k h o im, w lutym

Na'próżno szuka oko, nawykłe do widoku znisz­
czeń wojennych, jakichś śladów kataklizmu. Nie 
ma ich — to stwierdzenie zdawałoby się tak bar­
dzo zrozumiale dociera jednak do świadomości 
dopiero po chwili.

Dzieje się tak może dlatego, że u wejścia do 
portu w .Trelleborgu wzdłuż całego wybrzeża 
szczerzą swe otwory kamienne bunkry, które Jed­
nak nigdy nie znalazły się pod obstrzałem.

Szwecja nie zaznała wojny, ale fale wstrząsów 
docierały do brzegów Skandynawii.

Przedstawiciel dziennikarzy szwedzkich, red. 
Jan Engfeldt, który, już w Gdyni powitał wy­
cieczkę dziennikarzy polskich, udających się do 
jego kraju, od dość dawna zmienił mundur oficera 
na ubranie cywilne. Ąle gdy opowiadał o tym. 
jakie poczyniono przygotowania obronne, jak 
wiele wojska było w Trelleborgu i Malmó jeszcze 
przed rokiem, widać, że głęboko wryły mu się 
w pamięć tamte czasy.

Wojsko szwedzkie czuwało na straży granic, 
ale.w kraju toczyło się normalne życie. Do uzy­
skanych już zdobyczy cywilizacyjnych dorzucano 
nowe. Życie nie było może tak wygodne jak w 
czasach pokoju — odczuwano i tu pewne braki —, 
ale równocześnie budowano nie tylko nowe domy 
mieszkalne, ale i teatry.

Jeszcze nie wyparowała krew z pobojowisk Eu­
ropy, gdy w sierpniu 1945 roku ukończono budowę 
i oddano do użytku najnowocześniejszy, jeden z 
największych i najpiękniejszych obecnie teatrów 
w Europie — teatr w Malmó.

Wzniesiony w stylu nowoczesnym, przesycony 
światłem i przestrzenią, gmach tchnie pogodą i 
spokojem.

Teatr ten zdobył już sobie sławę w Europie, 
która zna go z reprodukcji, a szczególnym powo­
dzeniem cieszy się u Duńczyków, ktprzy masowo 
odwiedzają Trelleborg i Malmó. Do Kopenhagi 
stąd jest tak blisko, zaledwie parę godzin jazdy, 
więc Duńczycy przybywają tu zarówno dla roz­
rywki, jak i po zakupy.

W sklepach jest wszystko, ale chleb. mięso i 
tłuszczeotrzymuje się jedynie na kartki, które 
polskim dziennikarzom wręczono na okres trzy­
dniowy już na komorze celnej w Trelleborgu. Nie 
można również bez kartki kupić mydła zwykłego, 
lub do golenia.

System kartkowy przestrzegany jest rygory­
stycznie. W sklepie, w restauracji, na przyjęciu 
nawet największym, jak np. w ratuszu sztokholm­
skim, grzecznie i uprzejmie, ale w sposób stanow­
czy obsługa domaga się kartek, niezależnie od 
tego, czy zasiadający przy stole jest zwykłym 
śmiertelnikiem, czy może jednym z wyższych do­
stojników państwa. Może jedynie w stosunku do 
gości stosowano nieco większy liberalizm.

Spokojem i ciszą tcjmą ulice miasteczka prze­
mysłowego Malmó^wielkiej stolicy Sztokholmu. 
Powoli, bez pośpiechu toczy się ruch, kierowcy 
samochodowi nie używają sygnałów, życie toczy 
się gładko, jak na łożyskach kulkowych, których 
największym producentem jest — jak wiadomo — 
Szwecja.

Nie ma jednak życia bez trosk. Szwedzi narze­
kają, narzekają chętnie, że za mało pieniędzy, że 
podatki są zbyt wysokie, że mieszkania są za 
drogie.
. Już na wstępie wpada nam w ucho nazwisko 
Ernsta Wigforssa, które jest na ustach niemal 
wszystkich. Jest to minister finansów, który rze­
czywiście ściąga z kraju olbrzymie podatki. Staw­
ki tego podatku stają się większe, im więk­
szy jest zarobek. Profesor uniwersytetu, zarabia­
jący rocznie 16 tysięcy koron, 4 tysiące koron 
musi oddać ministrowi skarbu. Jest tę jeszcze sto­
pa podatkowa -stosunkowo niewielka. Wigfprss 
potrafi zabierać nawet 80°/® dochodu, jeśli ten 
przekracza 100 tysięcy koron rocznie.

Pieniądze potrzebne są skarbowi państwa do 
tęgo stopnia, że mówi się nawet o jednorazowej 
daninie majątkowej. Szwecja nie brała wpraw­
dzie udziału w wojnie bezpośrednio, ale poniosła 
ogromne koszty z tytułu dozbrojenia i przygoto­
wania obrony na wszelki wypadek. Poza tym wy- 
daje Szwecja duże pieniądze na opieki społeczną.

Z Trelleborga przez Malmó do Sztokholmu je- 
dziemy trasą, którą przybyło do Szwecji 13 i pól

Z Wojewódzkiej konferencji 
Stronnictwa Ludowego

W dniach 21 i 22 lutego rb. odbyła się w Pozna­
niu konferencja delegatów i działaczy powiato­
wych Str. Lud. Konferencja miała charakter we­
wnętrzny — organizacyjny. Referat na temat 
ogólnej sytuacji politycznej wygłosił delegat N. 
K. W. ob. Kaczocha.

W drugim dniu obrad ob. Wróbel przedstawił 
całokształt zagadnienia samorządowego a ob. Ki­
siel sprawę młodzieżową i propagandowo- 
informacyjną.

W dyskusji na czoło wszystkich zagadnień wy­
sunęła się sprawa nadania własności gospodarstw. 
Bez załatwienia tej kwestii niema ustabilizowania 
życia gospodarczego na wsii

Druga kwestia to zagospodarowanie całego 
areału ziemi. Brak dotąd akcji siewnej; brak 
zupełny na ten cel kredytów i pomocy. Nieza­
gospodarowane w całości są prawie nierozparce- 
lowane dotąd wielkie objekty.

Nowy komendant brytyjskiej strefy 
okupacyjnej

.. Londyn (ZAP). — Nowym komendantem
Wiele pozostawia do zycżenia bezpieczeństwo : brytyjskiej strefy okupacyjnej oraz członkiem

cywilnej ludności zwłaszcza na Ziemiach Zach, i sojuszniczej Rady Kontroli Niemiec mianowany
Delegaci podkreślali, że „Społem" magazynuje! został marszałek lotnictwa Douglas, 

rozmaite artykuły jak na przykład otręby, które | 
się marnują, a bydła żywić nie ma czym (Szamo­
tuły 600 centn.) oraz, że dolicza za wysokie zy­
ski za rozprowadzony towar, co nie jest zgodne 
z duchem spółdzielczości.

Wieś domaga się rozprowadzenia soli, zapałek, 
odzieży, butów lub skóry. Chłopi przez okres 
okupacji nie otrzymywali żadnych przydziałów; 
są wyniszczeni, wydarci 'ze wszystkiego, chodzą 
w łachmanach i gonią resztkami, a przy pracy 
fizycznej na wsi odzież zużywa się szybciej niż 
przy wszystkich innych zawodach.

tysiąca Polaków z obozów niemieckich, a przede 
wszystkim z Ravensbriick. Przyjechali oni cho­
rzy, wynędzniali do ostateczności, nadzy i tu zna­
leźli pomoc i opiekę.'Do tej chwili w szpitalach, 
i sanatoriach szwedzkich przybywają mężczyźni, 
kobiety i dzieci, którzy po ostatecznym wyzdro­
wieniu mają być wysłani do Polski/

W obozach wśród lasów znajdują się liczni jesz­
cze rekonwalescenci, którzy w dobrych warun­
kach oczekują pierwszych transportów do kraju 
— na wiosnę. Szwedzi nie wahają się ponieść na­
wet bardzo wysokich kosztów leczenia i utrzy­
mania w myśl zasady, że sami nie ucierpieli, mu­
szą więc pomóc innym, którzy padli ofiarą wojny.

Na każdym kroku okazują Polakom współczu­
cie i sympatię.

Ewakuacja wojsk radzieckich z Mandżurii
Moskwa (obsł. wł.). Agencja Tass donosi ri tereny z opóźnieniem. Prócz tego istnieją

Czungkingu, że szef sztabu armii marszałka Mali­
nowskiego złożył przedstawicielom miejscowej 
prasy następujące oświadczenie: „W związku z 
ukazującymi się wiadomościami w. chińskiej i ame­
rykańskiej prasie, które zniekształcają istotny stan 
rzeczy w sprawie wstrzymania ewakuacji wojsk 
sowieckich z Mandżurii, sztab armii, marszałka 
Malinowskiego wyjaśnia, że jeszcze w listopadzie 
1945 roku rozpoczął ewakuację wojsk radzieckich 
z Mandżurii. Na skutek dwukrotnie zgłoszonej 
prośby rządu chińskiego została ona wstrzymana 
do dnia 1 lutego br.

W dniu 15 stycznia rozpoczęto ewakuację wojsk 
sowieckich, która odbywa się w dalszym ciągu, 
jednakże natrafia na poważne przeszkody, ponie­
waż wojska rządu chińskiego zajmują opuszczone

Odczyt ministra Świątkowskiego 
,w Pradze

Praga (PAP). Na zaproszenie czechosłowac­
kiego ministra sprawiedliwości, dr Dritiny wy­
głosi! polski minister sprawiedliwości, Świątkow­
ski odczyt w Praskim Klubie Narodowym na 
temat reformy prawa polskiego. Na odczycie byl 
obecny, oprócz ministra Dritiny, minister spraw 
zagranicznych Massaryk, minister zdrowia dr Pro- 
haska, poseł polski, minister pełnomocny Wier- 
blowski oraz najwybitniejsi przedstawiciele 
świata pracowniczego stolicy.

Odnowienie umowy kandlowej 
polsko-radzieckiej

W tych dniach uda się do Moskwy polska de­
legacja gospodarcza w celu odnowienia umowy 
handlowej polsko-radzieckiej,. zawartej w lipcu 
1945 r. Delegacji będzie przewodniczył minister 
Żeglugi i Handlu Zagranicznego — dr Stefan Ję- 
drychowski.

Misji towarzyszyć będą rzeczoznawcy zaintere­
sowanych resortów gospodarczych.

Zbiórka odzieży również dla Polski
Londyn (obsł. wł.). UNRRA przeprowadza 

w Ameryce zbiórkę używanej odzieży, przeznaczo­
nej do rozdziału pomiędzy oswobodzone kraje.

Na Polskę przypadnie 455.000 kg.

Egipt w atmosferze napiętej
Londyn (obsł. wł.). W Egipcie mimo pozor- j Londyn (obsł. wł.). Lord Lorenz, który wy- 

nego spokoju atmosfera jest nadal napięta. Egipski! stępował wczoraj w parlamencie w sprawie Egi- 
komitet studentów i robotników pragnie prokla-iptu podkreślił, że rząd brytyjski-uważa sytuację 
mować świętą wojnę z W. Brytanią w piątek. Pre- za bardzo goważną. Rozfuchy miały miejsce kiedy 
rnier egipski oświadczył wczoraj, że nie może być miano prowadzić pertraktacje w sprawie rewizji
kompromisu na temat pozostawania obcych wojsk 
na obszarze Egiptu, lecz najważniejszym zagad­
nieniem obecnej chwili jest utrzymanie pokoju i 
bezpieczeństwa.

Premier egipski oświadczył, że rokowania będą 
prowadzone w przyjaznej atmosferze i dodał: pra­
gniemy sojuszu z W. Brytanią, jednakże nie może 
dojść do tego przez pozostawienie interesów Egi­
ptu na drugim miejscu.

W odpowiedzi na zarzuty premiera Egiptu, że 
rozruchy powstały przez wypadek spowodowany 
przez 4 brytyjskie ciężarówki, ambasador brytyj­
ski w Kairze stwierdza, że rozruchy odbyły się 
znacznie wcześniej aniżeli zdarzył się wypadek o 
którym mowa, a jeżeli chodzi o wypadek, żadna 
ciężarówka nie najechała nikogo rozmyślnie.

Juliusz Krug — ministrem spraw 
wewnętrznych USA

Londyn (obsł. wł.). Na sttpowisko ministra 
spraw' wewnętrznych, po ustąpieniu Herolda 
Ickesa, prezydent Truman powołał Juliusza Kru- 
ga, b. szefa urzędu produkcji wojennej. Jako naj­
poważniejszą przyczyną ustąpienia Ickesa pre­
zydent Truman podał, że Ickes byl przeciwny 
nominacji Pąwleya jako wicesekretarza mary­
narki.

Miejsce następnego zgromadzenia ONZ
Nowy Jork (PAP). Burmistrz Nowego Jor­

ku, William Odwayer oświadczył, że następne 
zgromadzenie ONZ odbędzie się w gmachu Hun­
ter College Gymnasium pod Nowym Jorkiem. Sa­
morząd nowojorski zgodził się przeznaczyć ten 
gmach na ten cel na przeciąg 6 tygodni. Hunter 
College położone jest o pół godziny jazdy autobu­
sem lub koleją podziemną od centrum Nowego 
Jorku.

Import surowców włókienniczych
W roku 1945 nadeszły do Polski poważne ilości 

surowców włókienniczych. Z ZSRR otrzymali­
śmy: 12.351 ton bawełny, 1.929 ton wełny, 1.596 
ton celulozy i 761 ton lnu. Ze Szwecji nadeszło 

Szwedzi otarli się jedynie i to dość powierz- j 3.277. ton celulozy. Z dostaw UNRRY — 20.745
hownie o wojnę. To im jednak wystarczy, by Iton bawełny, 5.652 ton wełny, 17 ton przędzy, 

pragnąć pokoju. Pokój jest słowem najczęściej j 370 bel lnu i 466 ton juty. Z Egiptu — 773 ton 
powtarzanym we wszelkich możliwych odmianach j bawełny.
w całej chyba Szwecji.

Ponieważ dążenie Polski do pokoju jest znane, 
poza sympatiami; zrodzonymi także na podstawie 
wspólnych interesów, wspólne pragnienie pokoju 
stwarza nową więź między Polską a Szwecją. Pol­
ska nie chce wojny, bo padla ofiarą aż dwóch wo­
jen kolejnych. Szwecja w tym czasie wojny nie. 
zaznała i pragnęłaby to co zdobyła uchronić od 
skutków ewentualnej trzeciej wojny światowej, 
do której — zdają tu sobie sprawę wszyscy — 
byłaby nieuchronnie" wciągnięta.

S. $.

przeszkody, które utrudniają natychmiastową ewa­
kuację. Należy zaznaczyć, że linie kolejowe 
Mandżurii zostały w czasie wycofywania się wojsk 
japońskich zniszczone, a poważny brak węgla sta­
nowi znaczną przeszkodę w transportach kołejo 
wych. Mimo to dowództwo Armii Czerwonej prze­
widuje, że ewakuacja wojsk radzieckich zakoń 
czy się wcześniej, aniżeli dywizji wojsk amery­
kańskich.

W świetle tych faktów, wszelkiego rodzaju wia­
domości o rzekomym wstrzymaniu ewakuacji wojsk 
sowieckich z Mandżurii są kłamliwe i wrogie 
wobec Zw. Radzieckiego,

Rozsiewają je elementy, które usiłują poderwać 
zaufanie ludności chińskiej do Zw. Radzieckiego *.

Podziemny magazyn broni!
Świdnica (ZAP). — Na terenie gminy Gro 

dków powiatu świdnickiego wykryty został nie­
dawno w pobliżu słynnego obozu koncentracyj 
nego Gross-Rosen, wielki magazyn podziemny 
z bronią, zawierający m. in. 2000 bomb. Władze 
sowieckie nosiły się z zamiarem wysadzenia go 
w powietrze. Ustalono jednak, iż groziłoby to 
zniszczeniem wszystkich osiedli w promieniu 8 
km, wobec tego wstrzymano się z wykonaniem 
tego zamiaru.

Ostatecznych decyzji, co stanie się z magazy­
nem — dotychczas nie podjęto, (bz)

Aresztowania wrogów polskości
W arszawa (PAP). W wyniku przeprowadzo­

nej przez Milicję Obywatelską na Śląsku akcji 
wyłapywania wrogów Narodu Polskiego zatrzyma­
no szereg Niemców aktywnych członków b. partii 
hitlerowskiej.

W Laskowicach aresztowano Wilhelma Gnotha, 
aktywnego członka NSDAP, w Katowicach braci 
Geizlerów — członków yolksbundu, w Zabrzu Al­
freda Wolińskiego — członka partii hitlerowskiej, 
w Brzezince Teodora Franciszka i Monikę Dolina, 
którzy w czasie okupacji wydali władzom niemie­
ckim Polaka, człoąka podziemnej organizacji. W 
Bielsku aresztowano poszukiwanego od dłuższego 
czasu SS-mana, Pawła Cioska, zaś w Bieluszy- 
cach schwytano Wojciecha Fica, SS-mana.

traktatu anglo-egipskiego z 1936 roku.
Kair (obsł. wł.). Prasa egipska donosi, że 

rząd egipski zażądał wycofania wojsk brytyjskich 
z Kairu i Aleksandrii przed rozpoczęciem roko­
wań w ^sprawie rewizji traktatu anglo-egipskiegc 
z 1936 roku.

Premier Egiptu Sikhi Pasza oświadczył, że w 
razie nie dojścia do porozumienia z W. Brytanią, 
sprawa Egiptu oprze się o Radę Bezpieczeństwa.

Sytuacja (w Palestynie
Londyn (obsł. wł.). W Palestynie wprowa­

dzono godzinę policyjną od zmierzchu do świtu 
z wyjątkiem obszarów południowych. Anglo-ame 
rykańska komisja dla ©praw żydowskich zakończy­
ła przesłuchiwanie w Egipcie i przy końcu bieżą­
cego tygodnia zbierze się w Kairze.

Obniżka cen w Związku Radzieckim
M osuwa (PAP). Na podstawie zarządzenia 

Komisariatu Ludowego Handlu nastąpiła we wszy 
stkich centralnych, północnych i wschódnich okrę 
gach Związku Radzieckiego obniżka cen niektó­
rych artykułów spożywczych. Cena krup została 
obniżona o 53—63%, pieczywo — o 41:—50%, ma­
karon — o 55%, cukier — 33%, słodycze — o 
10—32%, papierosy — 50%, herbata — 33%, ka­
wa — 40%, ryby — 15—30%, mięso — o 10—20%.

W okręgach południowych Związku Radzieckie­
go nastąpiła większa niż w innych okręgach ob­
niżka cen.

Ludzkie mięso sprzedawano 
w Berlinie

Berlin (ZAP). Niemiecki urzędnik policyjny 
berlińskiej centrali kryminalnej przyzna! na zapy­
tanie korespondenta „United Press", że prowadzi 
dochodzenia w dwóch wypadkach, kiedy kobiety 
niemieckie zabiły swoje dzieci;- a mięso ich sprze­
dały na „czarnym rynku". W ostatnich czasach 
mówi się coraz więcej o berlińskich handlarzach 
ludzkim mięsem w różnych częściach miasta. Na 
razie stwierdzono te dwa wypadki. Wiadomości o 
tym nie wolno chwilowo publikować w prasie nie 
mieckiej, dopóki policji nię uda się zdobyć wię­
cej materiału dowodowego. Morderczynie, czy 
mordercy, są jeszcze ciągle na wolności, (*)

Prace elektryfikacyjne w Wielkopolsca
Prace elektryfikacyjne w okręgu poznańskim 

postępują szybko naprzód. W ub. miesiącu niemal 
cały obszar w granicach roku 1939 byl już za­
opatrywany w prąd. Obecnie trwają roboty nad 
ulepszeniem i dalszym rozprowadzeniem energii 
elektrycznej. W Szamotułach jest w budowie 
rozdzielnia. Wykończono również nową linię 
Koninko—Grodzisk o długości 63 km. Ta linia 
zasilać będzie szlak Mosina—Kościan. Przełącze­
nie nastąpi w najbliższych dniach. Wykańczane 
są prace przy dołączeniu Gołąńczy—Damasław­
ka i Bnina; rozpoczęto budowę odnogi dolącze- 
niowej do Trzpmeszria. Grodzisk otrzyma prąd 
zmienny. .

Na ziemi Lubuskiej trwa odbudowa elektrow­
ni w Gubinie, zabezpiecza się elektrownię, wodną 
w Bobrowej. Górze, wykończono podstację w 
Świebodzinie, w Pile doprowadza się do porząd­
ku sieć miejską, powiat Trzcianka jest już cały 
zasilony energią elektryczną z elektrowni w Pile. 
Najgorzej przedstawia się sprawa zasilenia w 
energię obwodu gorzowskiego. W Gorzowie jest 
elektrownia wprawdzie czynna, ale przestarzałe- 
kotły są stale w naprawie i dlatego tylko część 
miasta można zaopatrywać w prąd.

fiuty zaopatrzone w topniki
Usprawnienie transportu kolejowego przyczy­

niło się bardzo wydatnie do zaopatrzenia hut w 
suirowce. Między innymi' huty posiadają już wy­
starczające zapasy topników krajowych. W nie­
których przypadkach wstrzymano nawet dalsze 
dostawy kamienia wapiennego. Surowcem tym 
zaczęła interesować się ostatnio zagranica. Cze­
chosłowackie kola przemysłowe reflektują na 
jego import.

Odbudowujemy mosty
Zniszczony przez okupantów i działania wo­

jenne kraj — posoli dźwiga się z upadku. Ze 
wszystkich stron nadchodzą wiadomości o odbu­
dowywaniu zniszczonych obiektów, uruchamia­
niu wyremontowanych fabryk i zakładów.

W powiecie bydgoskim przystąpiono ostatnio 
do odbudowania zniszczonych mostów. Prace 
rozpoczęto przy odbudowie mostu na kanale Byd­
goskim, drugiego mostu pod Rynarzewem na ka­
nale Górnej Noteci oraz na Brdzie, pomiędzy 
Wtelńem a Łęcznieą.

W trzech latach odbudujemy przemysł 
cementowy

Na konferencji dyrektorów Zjednoczenia oraz 
fabryk przemysłu cementowego w Sosnowcu — 
omówiono sprawę opracowania planu, który, w 
ciągu trzech lat realizacji przyczyni się do odbu­
dowania zniszczonego przez wojnę przemysłu 
cementowego. Plan przewiduje przede wszystkim 
odbudowę zburzonych urządzeń i przeprowadze­
nie koniecznych remontów dla osiągnięcia ma­
ksymalnej wydajności urządzeń fabrykacyjnych.

P. K. O. — bankiem dewizowym
Pocztowa Kasa Oszczędności otrzymała upraw­

nienia banku dewizowego i może odtąd przepro­
wadzać operacje w obrocie zagranicznym.

Ponadto PKO jest również upoważniona do 
sprzedaży biletów skarbowych oraz przyjmowa­
nia subskrypcji Premiowej Pożyczki Odbudowv 
Kraju.

Nowa fabryka drożdży
. W Rastemburku we wojew. mazurskim „Spo­
łem" uruchomił poniemiecką drożdżowhię, któ­
rej zdolność produkcyjna wynosi 600 ton drożdży 
rocznie.

Drożdże z fabryki w Rastemburku rozprowa­
dzane będą w pierwszym rzędzie na terenie wo­
jewództwa mazurskiego i białostockiego. Dotych­
czas tereny te zaopatrywało woj. lubelskie."

Pomorze subskrybuje Pożyczkę O. K.
Do dnia 10. bm. subskrybowało województwo 

pomorskie sumę 13.317 tysięcy zł na Pożyczkę 
Odbudowy Kraju. W styczniu przodował powiat 

u wąbrzeski,,w którym 236 subskrybentów wpłaci- 
Jo 938 tysięcy zł. Drugie miejsce zajął powiat-wło- 
clawski — 580 tysięcy zł, oraz powiat toruński —i 
530 tysięcy zł.

W pierwszej dekadzie lutego przodował powiat 
inowrocławski, w którym 779 subskrybentów 
wpłaciło 3.450 tysięcy zł. Drugie miejsce zajął 
Aleksandrów Kujawski, subskrybując 849 tysię­
cy zł.

Cukier za warzywa
Na zlecenie Ministerstwa Aprowizacji i Han­

dlu przeprowadzono akcję wymienną cukru za* 
warzywa. W ramach wymiany Wojewódzka 
Spółdzielnia Owocarsko - Warzywnicza Samo­
pomocy Chłopskiej w Warszawie — nabyła za 
cukier 2 107 ton warzyw.

Bydło zarodowe ze Szwecji
W grudniu ub. r. oraz w styczniu b. roku prze­

wieziono ze Szwecji do Polski 1 058 sztuk bydła 
zarodowego. W transportach nadeszło między 
innymi 198 buhai i większa ilość cielnych jałowic.

Materia! ten w odróżnieniu od bydła użytko­
wego z transportów UNRRY będzie podstawą 
hodowli zarodowej w Polsce. Bydło zostało roz­
dzielone między majątki państwowe oraz między 
rolników-hodowców.

Matki zakupionych buhai posiadają przeciętną 
wydajność: 5741 kg mleka przeciętnie rocznie, 
3,85°/o tłuszczu, 221 kg tłuszczu rocznie. Te cy­
fry kwalifikują zakupione bydło do rzędu wy- 
sokowartościowego. Przed wojną kupowaliśmy 
za granicą niewiele podobnych okazów. W ciągu 
20 lat nadeszło do Polski zaledwie 600 sztuk 
bydła. '

Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rolnych 
czyni starania o dalszy zakup bydła-
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■rzyletni plan elektryfikacji kraju
.. atv poniesione w czasie ostatniej pożogi wo­

jennej postawiły nas przed bardzo ważnym pro- 
Wemem odbudowy naszej elektryfikacji Do­
tychczasowe pionierskie prace na tym odcinku 
d»lv nam już wprawdzie szereg pozytywnych o- 

aflnieć — nie mniej d® zrobienia pozostało je­
szcze dużo. Prace odbudowy natrafiały na po­
ważne trudności finansowe, a wobec niewystar­
czającej ilości źródeł energii elektrycznej — jej 
rozprowadzenie nie zawsze odpowiadało potrze­
bom naszej gospodarki. .... . ,

Rząd polski doceniając należycie te potrzeby n- 
dzielil w porozumieniu ze Zjednoczeniem Ener- 
oetycznym wysokich inwestycyj obliczonych na 
420 milionów zl wartości przedwojennej, 
"inwestowane tą sumą prace Tozlożońe zostaną 

na trzy zasadnicze fazy: 1) odbudowę zniszczeń 
w wytwórniach i sieciach rozdzielczych wysokie­
go i niskiego napięcia na sumę 104 miliony zl, 
2) odbudowę i rozbudowę wytwórni i ich sieci na 
sumę 239 milionów zl, i 3) budowę sieci najwyż­
szych napięć na sumę 79 milionów zl.
' Przewiduje się odbudowę zniszczeń w sieciach 

okręgowych o łącznej długości 8,500 km i sieci 
lokalnych tak kablowych, jak napowietrznych o 
łącznej długości 6,250 km oraz stacyj transforma­
torów mocy około 350.000 KVA kosztem 70 mi­
lionów zl, wreszcie odbudowę 8 elektrowni ze 
zwiększeniem ich mocy do 107.000 KW kosztem 
36 milionów zł.

Plan przewiduje dalej budowę nowych sieci o- 
kręgowych o łącznej długości około 6.000 km 
i sieci lokalnych, kablowych i napowietrznych 
o łącznej długości 5,000 km oraz stacyj transfor­
matorów o łącznej mocy ok. 320.000 KVA, dalej: 
budowę i rozbudowę elektrowni o mocy 403.000 
KW kosztem 129 milionów zł OTaz budowę, linii 
najwyższych' napięć o łącznej długości 1367 km 
i 17 stacyj transformatorów o łącznej mocy 
561.000 KVA kosztem 79 milionów zL

W elektrowniach. Zagłębia Węglowego mają 
być dokonane nowe inwestycje siłowe o łącznej

Przea: lopę

Odwiedziny Frau Hoisss
W Polsce znajdzlemy jeszcze wielu obywateli, 

którzy mogą pokazać ślady „serdecznej" opieki 
niemieckiej na swoich grzbietach, Nasi dentyści 
długo jeszcze będą zarabiać na wprawianiu sztu­
cznych zębów w miejsce tych, które, im okupan­
ci przy najróżniejszych okazjach „fachowo" wy­
bijali.

Poznaliśmy Niemców, i ich „wspaniałą" kultu­
rę bezpośrednio na własnej skórze w okupacyj­
nych „uniwersytetach" w Oświęcimia, Mauthau­
sen, Treblince i Majdanku. Nauczyliśmy się tam 
wiele.

Anglicy i Amerykanie poznają tę ich kulturę 
pośrednio na procesach w Belsen i Norymber­
dze, na których najwięksi zbrodniarze świata pła­
czą i rozpaczają dlatego tylko, że nie danym im 
było „dziejowej misji" doprowadzić do końca. 
Nie możemy nadziwić się, że ci właśnie Anglicy 
i Amerykanie ronią łzy współczucia nad biedny­
mi zwyciężonymi 1 pocieszają ich jak mogą i 
potrafią. Rozpaczamy z tego powodu, rozdziera­
my szaty, protestujemy, ukazujemy swe nieza- 
bliżnione rany i... postępujemy nielępiej.

W naszym mieście pewien repatriant dlatego 
tylko nie otrzymał mieszkania po yolksdeu- 
tschach, gdyż nie mógł wskazać lokum, naktóre 
można by niemiecką rodzinę przesiedlić.

W klinice kobiet przy ul. Polnej jest taki tłok, 
że chore leżeć muszą nawet na korytarzach. I w 
tej poznańskiej, polskiej klinice zdarzyło się kil­
ka dni temu, że volksdeutschkę umieszczono na
sali, gdy Polki tłoczyły się w sionkach. Dopiero _______ ____ ,
na interwencję jednego z lekarzy, Niemkę prze- przy Kasie Brackiej Zagłębia Dąbrowskiego, 
lokowano na właściwe jej miejsce. -r i • u - • j .Ale to, co zdarzyło się we wsi Chojno w po-1 Taka wielka roznorodnosć organow orzeka,ą- 
wiecie szamotulskim, bije wszystkie rekordy, cych powodowała coraz więatszą różnicę w orzecz- 
Przed paroma dniami przy jechała do wioski pewna metwie przy braku równych, jednolitych kryteriów
Niemka z Rzeszy. Jest obojętne jak się nazywa. 
Może to być Frau Schultz, Schmidtke albo Has­
sę. Otóż ta Frau Haase podczas okupacji wypę­
dziła prawem kaduka i mocnym kopnięciem wła­
ściciela sklepu spożywczego w Chojnie — miej­
scowego Polaka. Rządziła się przez kilka lat jak 
przysłowiowa szara gęś i znaną była z swych 
polakożerczych instynktów. Niejedno dziecko,
niejeden obywatel dostał od niej „w ucho" aż , świadczenia. Ujemnych stron było znacznie wię- 
go zakręciło. Przed Armią Czerwoną Frau Haase ! ce,jf czego nie chcę tu poruszać; należy to do ści- 
„„-....„'.'.o,, mriola Ale to iest bieda: Frau v ... ..-..i..:  ......o -------- ..i ■oczywiście zwiała. Ale w Rzeszy jest bieda: Frau 
Haase stęskniła się za hojnym Chojnem i „na 
przepustkę" przybyła w odwiedziny do polskich 
znajomych.

We wsi wszyscy bardzo się ucieszyli. Mało 
brakowało, a wysłano by delegację z orkiestrą na 
dworzec. Zbiegły się kumoszki i prześcigały się 
w grzecznościach. Ęiedna Frau Haase była w wiel­
kiej rozterce, gdyż nie mogła zdecydować się u 
kogo wybrać gościnę. Ostatecznie ulokowała się 
u „Hebe Frau Spolankiewicz", która jedną córkę 
straciła w Oświęcimiu, a której drugą córkę Frau 
Haase' „uczyła rozumu i posłuchu". Frąu Haase 
czuje się w Chojnie jak w niebie i codziennie od­
wleka powrót do vaterlandu. Twierdzi zresztą, 
że wojna jeszcze nie skończyła się i że do War- 
thelandu wrócą wszyscy Niemcy. .

O Boże, jeżeli'tak będziemy postępować, to ba­
ba pomyśli, że ma rację, i

W Rzeszy prowadzą Angio-Amerykanie poli­
tykę „chuchania na zdrętwiałą żmiję". Gadzina 
zaczyna już rozprężać się. Wielkim powodzeniem 
cieszy się w Niemczech nowy przebój, w którym 
„demokratyczna" Hitlerjugend śpiewa o tym ,jak 
to będzie ślicznie, gdy pierwszy pociąg nadejdzie 
do Szczecina?. Już przygotowuje się te pociągi. 
Ną dworcu poznańskim zauważono w transpor­
tach, idących tranzytełh z Rzeszy do Związku 
Radzieckiego, wagony niemieckie z napisami: 
„Hauptuntersuchung am 16, 11. 1945 — Direktion 
Breslau, Stettin albo Oppeln". ♦

Komentarze są tutaj zupełnie zbyteczne.
Gdybym był ministrem oświaty, nakazałbym 

wszystkim uczelniom włączyć do obowiązkowej 
lektury broszurkę Szmagiewskiej — „Dymy nad 
Birkenau". Nie! — Nakazałbym rozdać ją wszy­
stkim obywatelom. Ta—Pa

mocy 240.000 KW — pozwoli to na osiągnięcie 
w r. 1948 nadwyżki mocy umożliwiawcej eksport 
240 mil. KW na północ od Łodzi i Wwrszawy. Na 
skutek rozbudowy tych elektrowni zużycie mia­
łów węglowych zwiększy się o 1 mil. ton rocznie.

Drugim z kolei ośrodkiem jest stołeczne miasto 
Warszawa, gdzie przewiduje się budowę dwóch 
cieplnych elektrowni o mocy w pierwszym etapie 
rozbudowy po 25.000 KW każda.

Trzecim wreszcie skupiskiem inwestycji jest 
okręg pomorski, który ze względów na zaopatry­
wanie portów i stoczni musi mieć zagwarantowa­
li ą moc wydajności. . -

Jeżeli chodzi o zaopatrzenie materiałowe do 
wykonania tak poważnych prac nie możemy wy­
łącznie oprzeć się na zasobach posiadanych, które 
nie są wystarczające. Należy się liczyć z koniecz­
nością importu ok. 6.000 t alu, ok. 7.000 t miedzi, 
prócz tego różnego typu aparatury, transformato­
rów wysokiego napięcia, 35-ciu turbozespołów 
oraz dużej ifości izolatorów o łącznej wartości 
ok. 93 milionów zl.

Z przewidzianych inwestycyj ogólnokrajowych, 
suma, która przypadła w udziale okręgowi po­
znańskiemu na odbudowę sieci i źródeł energii 
elektrycznej wynosi 21.079.000 zł.

S qćły
W artykule zamieszczonym na łamach „Głosu” 

p. n. „Zdobycze ubezpieczeń społecznych" poru­
szyliśmy również sprawę sądów ubezpieczeń spo­
łecznych.

Należy podkreślić,, że prawo to, ja.k już za­
znaczyłem, opracowane było przez specjalną ko­
misję z obecnym dyr. Departamentu w Minister­
stwie Pracy i Opieki Społecznej ob. Modlińskim 
na czele jeszcze przed wojną. Prawo to ukazało 
się jako ustawa dnia 28. 7. 1939, zamieszczona w 
Dziennika Ustaw R. P. Nr 71 z dnia 8. 8. 1939 z 
tym, że miała wejść w życie z dniem 1. 4. 1940 r. 
Wojna, jaka w międzyczasie wybuchła, niszcząc 
nasze samodzielne życie gospodarcze, społeczne i 
polityczne, przeszkodziła temu. Skoro tylko odzy­
skaliśmy znowu wolność i byt samodzielny, władze 
nasze przystąpiły do stopniowego wprowadzenia 
jej w życie.

Ustawa ta była bezwzględną koniecznością na 
odcinku ubezpieczeń społecznych na którym ist­
niała cała mozaika systemów orzecznictwa zawar­
tych w różnych ustawach, przejętych od zaborców. 
Brak było ustawy, któraby kodyfikowała cale 
orzecznictwo i sądownictwo ubezpieczeniowe na 
terenie całej Polski pod jednym, równym kątem

nych w Poznaniu: 2. Wojewódzki Urząd Ubezpie-

skiego; 2. w Bydgoszczy dla województw: gdańskie-
potrzeb świata pracy i Państwa.' Wielóbar^iość j < pomorskiego: 3. w Poznaniu dla województwa I wanie urzędu, albo upadku sił fizycznych lub umy- 
na tym odcinku była olbrzymia: orzekały władze \ poznańskiego, 4. w Katowicach dla województwa slowych, pełnienia w poprzedniej kadencji obo- 
adminiśtracji ogólnej jako instancje odwoławcze'! śląskiego; 5. w .Łodzi dla województwa łódzkiego:1 wiązka ławnika w sądzie ubezpieczeniowym lub w 
— ogólne w sprawach obowiązku uhezpieczenia i 6-w Krakowie dla województw: krakowskiego, kie- sądzie.pracy, niezmieszkiwanie (już) w okręgu da- 
a obok nich — jako instancje odwoławcze —Reckiego i rzeszowskiego. inego sądu"oraz utraty charakteru reprezentanta
szczególne — do spraw orzecznictwa ubezpieczę-: Sądy okręgowe ferują wyroki kolegialne. Role- tej grupy, z której ławnik został wybrany, 
niowego świadczeniowego organa specjalne. Orga- I gium orzekające stanowi 1 sędzia (jako przewód-; Poruszyłem dziś najważniejsze, moim zdaniem, 
nami tymi na terenie R. P. były: Iniczący) oraz 2 ławników (1 z grupy pracowników; strony omawianej ustawy. Do omówienia organi-

1 Trybunał dla Spraw Ubezpieczeń Soołecz- * 1 1 £ruPY pracodawców). Ustawa przewiduje je- j zacji Trybunału Ubezpieczeń Społecznych, zawar- 
- ńdzRUrzad • ' szcze specjalne kolegium orzekające, w którym; tej w części I„ oraz najważniejszych bodaj za-

czeń w Katowicach; 3. Wyższe Urzędy UbezpieczeńJ 
w Poznaniu, Toruniu i Katowicach; 4. Urzędy 
Ubezpieczeń, działające przy powiatowych wła­
dcach administracji ogólnej na obszarze woje­
wództw poznańskiego i pomorskiego oraz na Gór­
nym Śląsku; 5. Sądy Rozjemcze w Warszawie, Kra­
kowie, Łodzi i Lwowie; 6. Sąd Polubowny dla 
ubezpieczenia pensyjnego we Lwowie; 7. Wyższy

- ...v. • . v o ir ■ ■ u ■ . mony lest do wykonywania czynności poza swoją oraz rozporządzenia z dnia 22. 9. 1945 w przed-
wic c , i je ozj cze przy^ “ ezPie-, a Minister Sprawiedliwości w porozumie-: miocie trybu i zasad powoływania poszczególnych
i c sp y ’ onusja ozjemcz Ministrem Pracy i Opieki Społecznej może. ławników na posiedzenia sądowe niezbicie wyka-

oaweł zarządzić odbywanie poza siedzibą sądu zują, że kompetentne czynniki Ministerstwa Pracy 
t zw. stałych raków okręgowych sądów ubezpie-; i Opieki Społecznej oraz Zakładu Ubezpieczeń 
czeń społecznych (znanych na terenie tut. Oddzia-; Społecznych stoją już na gruncie tej ustawy jako 
lu Zakładu Ubezpieczeń Społecznych do roku 19391 skodyfikowanego prawa o sądach ubezpieczeń spo- 
jąko t. zw. sesje wyjazdowe Wyższego Urzędu j łecznych, przystosowanych do potrzeb spółeczeń-orzekających. Prawite każdy z tych organów po­

sługiwał się własnym systemem postępowania, po­
wiedziałbym — własnym kodeksem postępowania. 
Jako dalszą ujemną stronę należy podkreślić fakt, 
że np. na jednym obszarze w zakresie tego same­
go rodzaju ubezpieczenia Rozstrzygały spory różne 
organa orzeczeniowe w zależności od tego, czy 
chodziło o obowiązek ubezpieczenia, czy też

slych zagadnień prawnych orzecznictwa ubezpie­
czeniowego. Wszystko to razem przyczyniało się 
do depopularyzacji samej istoty ubezpieczeń spo­
łecznych, abstrahując od innych jeszcze czynni­
ków. A przecież ubezpieczenia społeczne to jedno 
z najważniejszych urządzeń państwa nowoczesne­
go. Zarówno w interesie Państwa jak i również — 
może przede wszystkim — w interesie wielomilio­
nowego świata pracy oraz w interesie samej istoty 
ubezpieczeń społecznych leżało jak najwcześniej­
sze uregulowanie tej sprawy, która z dnia na dzień 
stawała się nietylko pilną, lecz palącą. To też spo­
łeczeństwo, świadome wagi tego zagadnienia, z za­
interesowaniem śledziło próby skodyfikowania te­
go ustawodawstwa, a z prawdziwym zadowoleniem 
przyjęło fakt ukazania się tej ustawy.

Dla umożliwienia wytworzenia sobie obrazu choć 
w przybliżeniu — rzucę kilka objaśnień na temat 
samej ustawy.

Składa się ona z trzech części. Część pierwsza — 
normuje właściwość i ustrój sądów ubezpieczeń spo­
łecznych i zawiera 94- artykuły (od 1 do 94), druga 
_ postępowanie, na które składają się 303 arty­
kuły (95 do 397), a trzecia — zawiera przepisy 
wprowadzające — o 26 artykułach (od398do 423).

Ustawą tą ustanawia się dwuinstancyjne sądo­
wnictwo ubezpieczeń społecznych o typie szczegól­
nego sądownictwa administracyjnego. Na podsta­
wie art. 5 ustawy powołane zostaną okręgowe sądy 
ubezpieczeń społecznych (pierwsza instancja) oraz 
Trybunał Ubezpieczeń. Społecznych w Warszawie 
(instancja druga i oętatnia). Sądy te, zgodnie z 
art 1, mają sprawować wymiar sprawiedliwości 
w sporach z zakresu ubezpieczeń społecznych sta­
nowiąc tym samym jednolity dla całego Państwa

Trzeba zaznaczyć, że okręg energetyczny po­
znański spośród 13-tu na terenie kraju — jest co 
do obszaru bodaj największym, a odbudowujące 
się lub powstające nowe warsztaty pracy stwa­
rzają ciągle nowe potrzeby. Nasz stan elektryfi­
kacyjny procentualnie do innych okręgów przed­
stawia się też korzystniej. Tereny położone na 
wschód są gorzej zelektryfikowane i tak — okręg 
łódzki w 26fl/«, warszawski w 20%, krakowslri 
w 13% , lubelski w li*/« i białostocki w 5%.

Niemniej dotychczasowe zapotrzebowanie na 
energię elektryczną naszego okręgu wynosi w o- 
becnym czasie 27.000 KW, a zdolność produkcyj­
na elektrowni poznańskiej zaledwie 20.000 KW.

Gorzej przedstawia się sytuacja na terenach 
Ziemi Lubuskiej, gdzie w szybkim tempie rozbu­
dowuje się przemysł, rzemiosło i rolnictwo, a ka­
żda z tych gałęzi gospodarczych wola o prąd. 
Wszystkie elektrownie Ziemi Lubuskiej o łącznej 
szczytowej mocy nie przekraczają wydajność 
10.000 KW.

Wytwórczość tak niewielkiego zasobu energii 
jest spowodowana w głównej mierze przestarzała., 
bardzo prymitywną budową elektrowni. Ża cza­
sów niemieckich Ziemia Lubuska, a częściowo i 
poznańska czerpały energię z potężnej elekfrowni

ieczeń Społecznych
i wyłączny zarazem organ wymiaru sprawiedliwo­
ści. Wydają one wyroki w imieniu Rzeczypospoli­
tej Polskiej (art. 5). Sędziów mianuje Prezydent 
R. P. (art. 52). Nadzór naczelny powierzony Mi­
nistrowi Sprawiedliwości (art, 32). Koszty utrzy­
mania tych sądów ponosi Skarb Państwa (art. 9), 
za wyjątkiem kosztów pierwszego urządzenia Try­
bunału Ubezpieczeń Społecznych oraz poszczegól­
nych okręgowych sądów ubezpieczeniowych, które 
zgodnie z aęt. 408 poniesie Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych. Charakterystyczną cechą okręgowych 
sądów ubezpieczeń społecznych jest udział w nich 
przedstawicielstwa społecznego, reprezentowanego 
przez ławników, których liczbę w danym okręgu 
ustala się rozporządzeniem Ministrów Sprawiedli­
wości oraz Pracy i Opieki Społecznej (ławników 
dla Trybunału Ubezpieczeń Społecznych ustawa 
nie przewiduje).

Rozporządzeniem Ministra Sprawiedliwości oraz 
Pracy i Opieki Społecznej z dnia 20. 8. 1945 (Dz. 
U. R. P. Nr 29, poz. 176) zostały ustanowione na­
stępujące okręgowe sądy ubezpieczeń społecznych:

1. w Warszawie dla ®L m. Warszawy oraz wo­
jewództw: warszawskiego, białostockiego i lubel-

ławnikiem winna być osoba, należąca do przedsta­
wicieli tej grupy pracowników, której dotyczy spór 
Do tej grupy należą spory z odrębnego dla praco­
wników umysłowych ubezpieczenia emerytalnego 
i na wypadek braku pracy, z ubezpieczenia emery­
talnego robotników i z ubezpieczenia ich na wy­
padek bezrobocia, z ubezpieczenia górników oraz 
robotników, zatrudnionych w górnictwie i hut­
nictwie.

Ubezpieczeń).
Charakterystyczną cechą okręgowych sądów 

ubezpieczeń społecznych jak wyżej zaznaczyłem, 
jest udział w nich ławników, jako czynnika spo­
łecznego. Ławników tych powołują władze central- , . . .
ne, t j. Minister Sprawiedliwości w porozumieniu zredagowali, stawiając ją 
z Ministrem Pracy i Opieki Społecznej na podsta- łych, nieprzemijających.

O wznowienie badań w Santoku
W latach 1932—1934 przeprowadzało Państwo­

we Muzeum Przedhistoryczne w Berlinie prace wy­
kopaliskowe na terenie położonego w widłach No­
teci i Warty prapolskiego grodu w Santoku, 
pow. gorzowskim. Badania te, przedsięwzięte z ra­
cji poszerzania koryta Warty, przeprowadzone 
były w tempie przyśpieszonym. Odkryto wówczas 
pozostałości 12 coraz to młodszych grodów od 
przynajmniej VIII w. po Chr. do 15 W. Przyniosły 
one doskonale zachowane dolne części poszcze­
gólnych grodów i obfity plon w postaci przedmio­
tów codziennego użytku. Częściowe rezultaty tych 
robót ogłoszone zostały w tendencyjnie opracowa­
nym omówieniu, które spotkało się z krytyką na­
szej nauki. Drugi tom tęgo sprawozdania nie uj­
rzał nigdy światła dziennego.

Przeprowadzone prace potwierdziły w zupełno­
ści znany z historii fakt wielkiego znaczenia tego 
ośrodka w rozwoju dziejowym. Wskazały jednak 
równocześnie, że dawno przedx skrystalizowaniem 
się państwa Mieszka I ośrodek ten odgrywał dużą 
rolę. Badania te przeprowadzane były bez możli­
wości skontrolowania ich przez polskich uczonych. 
Stąd też wszystko zrobiono, by podkreślić udział 
Niemiec w kształtowania się stosunków w krajach 
na wschód od Odry. Santok dzięki odkryciom pre- 
bistoryków niemieckich miał stanowić jeden 
z ważkich dowodów wpływów . tego narodu na 
układ stosunków w tzW» wschodniej Europie. 
Pewnym, odkrytym tam formom, usiłowano na­
dać obcy dawnej polskiej kulturze charakter, by 
w ten sposób przesunąć na czasy późniejsze pano­

na węglu brunatnym Finkelheerd pod Frankfur­
tem nad Odrą oraz z elektrowni Bobrowa Góra. 
Pierwsza z nich posiadała zainstalowaną moc 
300.000 KW, druga natomiast 60.000 KW mocy 
zainstalowanej przez 5 godzin. Pracowały one na 
wspólną sieć 110.000 V, z której to przez Gorzów 
otrzymywaliśmy prąd dla Poznania, do rozdziel­
ni w.Czerwonaku.

Zjednoczenie okręgu energetycznego chcąc 
przyjść z pomocą Ziemi Lubuskiej powzięło za­
miar powiększenia elektrowni w Zielonej Górze 
o jeden zespól 10.000 KW, aby sprostać zapotrze­
bowaniu. Projekt ten ma zostać zrealizowany do 
jesieni 1947 roku.

Co zaś tyczy Poznania i Ziemi Wielkopolskiej,\ 
projektuje się ustawić dalszy zespól o mocy 
35.CWO KW, w nowej elektrowni poznańskiej, a co 
za tym idzie, podwyższyć moc zainstalowaną do 
70.000 KW. Przez uruchomienie nowych elektro­
wni śląskich, okręg nasz może liczyć na dostawę 
energii' elektrycznej linią najwyższych napięć 
(220.000 V), z której pojedynczy tor będzie po­
siadał 100.000 V zainstalowanej mocy, dzięki cze­
mu dotychczasowe trudności w naszym okręgu 
byłyby rozwiązane.

Jarry Wielki

wie list kandydatów, przedstawionych z grupy pra­
cowników — przez zawodowe stowarzyszenie pra­
cownicze (związki zawodowe) a z grupy praco­
dawców — przez czynne w okręgu danego sądu 
izby przemysłowo-handlowe, izby rzemieślnicze 
oraz izby rolnicze, Sposób przedstawiania kandy­
datów na ławników, tryb powoływania i zasady 
powoływania poszczególnych ławników na posie­
dzenia sądowe normuje wydane na podstawie art. 
77 ustawy rozporządzenie Ministrów Sprawiedli­
wości oraz Pracy i Opieki Społecznej z dnia 
22. 9. 1945 (Dz. U. R. P. Nr 41, poz. 230). Ławni­
kiem może być obywatel polski, który korzysta 
w pełni z praw cywilnych i obywatelskich, jest nie­
skazitelnego charakteru, ukończył 30 lat życia, 
posiada znajomość zawodu, który reprezentuje i 
włada językiem polskim w słowie i piśmie (art. 
73). Od sprawowania- urzędu ławnika wyłączeni' 
są: 1. duchowni i zakonnicy: 2. posłowie i senato­
rowie; 3. funkcjonariusze państwowi i wojskowi 
służbie Czynnej oraz 4. członkowie'organów i praco­
wnicy instytucyj ubezpieczeń społecznych (art. 74).

Odmowa przyjęcia lub złożenia objętego urzędu 
ławnika może nastąpić z powodu: przekroczenia 
60 roku życia, ułomności utrudniających sprawo-

gadnień z postępowania powrócimy.
Na wstępie nadmieniłem, że ustawa ta formalnie 

weszła w życie z dniem 1 kwietnia 1940 r. Na to, 
by weszła w życie faktycznie brak jeszcze odpo­
wiedniego zarządzenia czy rozporządzenia wpro­
wadzającego czy nowelizującego. Omawiane wyże; 
rozporządzenia Ministrów Sprawiedliwości oraz 
Pracy i Opieki Społecznej z dnianpO. 8. 1945 w 
przedmiocie ustanowienia okręgowych sądów ubez­
pieczeń społecznych i ustalenia liczby ławników

stwa i potrzeb Państwa. Podkreślić w tym miejscu 
jednak należy dużą wnikliwość naszych ubezpie- 
czeniowców, z dyr. Departamentu Modlińskim na 
czele, którzy już kilka lat temu, przewidując po­
trzeby państwowe, pod takim kątem ustawę tę 

rzędzie ustaw trwa- 
J. M.

wanie Polski w tym grodzie. Wyolbrzymiono rów­
nież rzekomą przepaść między kulturą materialną 
Polan i Pomorzan. Grubymi nićmi szyta tendencja 
nie przesłoniła wielkiego znaczenia tego odkrycia 
dla historii Polski. Znakomicie zachowane części 
dolne wałów obronnych oraz domów mieszkalnych 
pozwoliły wglądnąć w treść kultury materialnej 
Polski wczesnodziejowej. Niestety obfity plon nie 
został całkowicie opracowany, a prace wykopali­
skowe nie doprowadziły również do odsłonięcia 
szczątków jednego z najstarszych na naszych 
ziemiach kościoła.

Toteż palącym staje 6ię dla nas obecnie zagad­
nienie ponownego zbadania tego grodu. Dla pozna­
nia kultury wczesnopolskiej przyniosą one niewąt­
pliwie niezwykłej wagi rezultaty.

Byłoby również celowym, by część odkrytego 
grodu po osłonięciu zakonserwować i stworzyć je­
dyne w swoim rodzaju muzeum. Będzie ono trwa­
łym dokumentem naszego wkładu w te ziemie w 
okresie piastowskim. Będzie jednym z najlepszych 
argumentów polskiej przeszłości tych ziem.

Jesienią ubiegłego roku pierwszy po wiekach 
uroczysty siew zapoczątkowano w Santoku. Dowód 
to najlepszy, że nowoosiedleńcy pragnęli w ten 
symboliczny sposób uzyskać błogosławieństwo dla 
rozpoczętego dzieła ze strony tych, co niegdyś za 
Bolesławów władali grodem santockim.

Oby wraz z plonem tych siewów można było 
w roku bieżącym zebrać plon z odsłonięcia ,,pod­
ziemnego" Santoka.

Dr Witold Hensel
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Czwartek, dnia 28 lutego 1946 roku 
Kalendarz rzymskokatolicki — Romana 
Kalendarz słowiański — Nadbora

Redakcja „Głosu Wielkopolskiego" 
i Delegatura Czytelnika" w Poznaniu

dziąkują za liczne życzenia nadesłane z okazji
1-szej rocznicy „Głosu Wielkopolskiego". 
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Chleb na karty M. K.
Na karty Ministerstwa Komunikacji będzie 

wydawany w miesiącu marcu chleb w ilości: na 
karty pracownicze — kupony 1, 2, 3 i 4 po 2 kg 
i kupon 5 po yt kg; na karty rodzinne, kupony 
1, 2, 3 po 2 kg.

„Czwartek literacki"
Bywalcy „Czwartków literackich" będą mieli 

okazję usłyszeć wykład na temat „Człowiek 
i sztuka dla sztuki". Wygłosi go w dniu dzisiej­
szym obecny prof. Uniwersytetu im. Kopernika 
w Toruniu, dr Henryk Elzenberg. Niektóre pu­
blikacje prof. Elzenberga posiadają wartość wzo­
rów w zakresie humanistyki: francuski artykuł 
o pojęciu wartości i powinności, polskie teksty 
„Etyka wyrzeczenia" oraz „Lukrecjusz i religia 
materializmu" — należą do najpiękniejszych 
przejawów naszej twórczości naukowej. Toteż, 
kto zna prelegenta, może się spodziewać, że za­
gadnienie pt. „Człowiek i sztuka dla sztuki" zo­
stanie przez niego ujęte metodą jemu właściwą: 
słowa, nie oparte o tekst, lecz nieomylnie kie­
rowane przez myśl wykładowcy o pół roku je 
wyprzedzającą — ułożą się w całość rozwiniętą, 
przejrzystą i zwartą.

Najbliższy „Czwartek literacki" zapowiada 
się więc wyjątkowo ciekawie.

Głośniki dla świetlic i insfytucyj
Polskie Radio w Poznaniu otrzymało decyzję 

Naczelnej Dyrekcji Polskiego Radia, mocą któ­
rej przydzielono 1000 zdekompletowanych radio­
odbiorników lampowych znajdujących się w ma­
gazynach Polskiego Radia w Katowicach.

Powyższe radioodbiorniki Dyrekcja będzie 
przydzielać świetlicom szkolnym, szpitalom, in­
stytucjom oświatowym, urzędom państwowym i 
samorządowym oraz świetlicom partyj politycz­
nych i organizacji młodzieżowych.

Cena odbiornika wynosi 300 zł plus opłata re­
jestracyjna. Dyrekcja Okręgowa Polskiego Radia 
w Poznaniu. ,ul. Berwińskiego 5 przyjmuje zgło­
szenia do dnia 5 marca i na tej podstawie wyda 
upoważnienia do odbioru radioaparatów z maga­
zynów w Katowicach.

Dyrekcja Polskiego Radia w Poznaniu zazna­
cza, że są to aparaty uszkodzone, które wyma­
gają naprawy i reflektantom nie przysługuje 
prawo wyboru w magazynach.

Gromadzę się cegły 
na odbudowę ratusza

(р) Podjęta samorzutnie przez miejscowe spo­
łeczeństwo akcja składania ofiar na odbudowę 
ratusza ^poznańskiego — zatacza coraz szersze 
kręgi. Zgłaszają się do nas ofiarodawcy, którzy 
czym tylko miągą, pragną przyczynić się do wznie­
sienia-, z gruzów najpiękniejszej budowli Pozna­
nia. W szeregu ofiarodawców znalazł się rów­
nież znany w Wielkopolsce artysta malarz, po- 
lichromista i pedagog prof. Wiktor Gosieniecki, 
który część dochodu z wydanej ostatnio teki 
„Warszawa. Sierpień—Wrzesień 1944, Notatki 
z życia ludności cywilnej", zawierającej 7 arty­
stycznych autolitografii — przeznaczył na wznio­
sły cel odbudowy ratusza. Ze sprzedanych do­
tychczas tek surhę 475,— zł złożono w redakcji 
naszego pisma.

Tę samą część dochodu z tek sprzedawanych 
na terenie Warszawy —- artysta przeznacza na 
zasilenie funduszu odbudowy stolicy.

Zmienić nazwy ulic
(с) Na jednym z posiedzeń Miejskiej Rady 

Narodowej uchwalono zmianę nazw niektórych 
ulic, mianując Górną Wildę — ul. Daszyńskiego, 
Walki Młodych — św. Marcina, Podgórną —- 
Walki Młodych. Od tego czasu minęło kilka 
miesięcy, ale do tej pory nie dokonano zmiany 
tablic orientacyjnych. Tak więc przechodzień, a 
szczególnie ktoś obcy, przybywający do Pozna­
nia błądzi po ulicach, szukając bezskutecznie 
tych ulic. Należałoby więc nareszcie zmienić 
stare tablice na nowe, co pozwoli na uniknięcie 
niepotrzebnego szukania i błądzenia.

Odpowiadamy czytelnikom
P. Ząbkowski Wojciech — Uwagi słuszne. Na­

czekania na nieregularność przydziałów kartko­
wych są tak powszechne, że chyba będę przeka­
zywał listy w tej sprawie do samego Wydziału 
Aprowizacyjnego. To wszystko, co mogę zrobić.

P. Jauler — „Co się stało z knurem". Zniknął, 
pisze pan, za... 19 tysięcy złotych, I powiat po­
zbawiony jest knura. Radzę tak: szukajcie knura. 
Jeśli go nie znajdziecie, to może znajdą się owe 
19 tysięcy złotych. Będzie można za nie kupić 
innego knura.

Kiercz — Francuscy partyzanci w szponach 
„weh-rmachtowęów" — to rzeczywiście temat 
do wystawy fotograficznej pod tyt. m a c a b r e, 
a nie do gablotki zakładu fotografięznego.

Zdemobilizowany B. W. — Otrzymał Pan pra­
cę w Poznaniu, ale z powodu braku nawet po­
koju, musi Pan ze zdobytego zajęcia zrezygno­
wać. To nie jest oczywiście w porządku. Wiem, 
że w Poznaniu warunki mieszkaniowe są b. złe. 
Ale dla zdemobilizowanego powinno się coś prze­
cież znaleźć. Apelujemy do ludzi dobrej woli: 
pomóżcie zdemobilizowanym żołnierzom.

Państwowe Zakłady Umundurowania
(c) Do grupy tych zakładów przemysłowych, 

które pierwsze zaczęły pracę po uwolnieniu na­
szego miasta należą również Państwowe Zakłady 
Umundurowania. Właściwa praca w przedsiębior­
stwie rozpoczęła się w dniu upadku Cytadeli, kie­
dy to pierwsi pracownicy ob. ob.: Pokrywka, 
Mączkowiak, Świt, Derka, Perkowski, Koliński, 
Nowaczyk, Piskorz, Armig i Hoffmann, obecny 
dyrektor zakładów, stanęli do swoich warsztatów 
i podjęli uporządkowywanie zde-wastowanej fa­
bryki. Już po kilku dniach ruszyły warsztaty kra­
wieckie, a niezadługo potem rymarsko-obuwnicze.

W pierwszych tygodniach pracy pokrywano wy­
łącznie zapotrzebowania Armii Czerwonej, otrzy­
mując w zamian porcje chleba dla 200 pracowni­
ków, zatrudnionych pod koniec marca ub. r. w za­
kładach. O-innych przydziałach nie było w ogóle 
mowy. Mimo to pracownicy ofiarnie spełniali swe 
obowiązki.

Przy wydajnej pomocy władz radzieckich uzy­
skała fabryka 288 maszyn, które, początkowo 
traktowane jako pożyczone, przekazano później 
na własność zakładów. W chwili obecnej zatru­
dniają Państwowe Zakłady Umundurowania ty­
siąc pracowników, produkując dziennie 250 par 
butów, 240 płaszczy, 2 tys. sztuk bielizny i 12 par 
uprzęży. Plany na przyszłość przewidują osiągnię­
cie produkcji przedwojennej, która wyrażała się

O bogactwach Ziem Zachodnich
(c) Odzyskanie Ziem Zachodnich i ich zalud- 

nienie oraz zagospodarowanie to jeszcze nie 
wszystko co nas zwiąże z nimi nierozerwalnie. 
Równie ważnym problemem jest dokładne pozna­
nie terenów odzyskanych, szczególnie jeśli cho­
dzi o ich bogactwa. Znajomość nowoprzylączo- 
nych terenów;- wiąże się również z kwestią osad­
nictwa. W tym kierunku idący wysiłek całego 
społeczeństwa polskiego musi być oparty na do­
kładnych wiadomościach.

Mając na uwadze ten ostatni problem organi­
zuje Polski Związek Zachodni w Poznaniu wy­
kład pt. „Bogactwa Ziem Odzyskanych, a-pro­
blem osiedleńczy". Odczyt zostanie wygłoszony 
w nadchodzącą niedzielę, dnia 3 marca o godz. 
lLtej w auli Akademii Handlowej. Prelegentem 
jest prof. A. H. ob. dr Baróiński. Wstęp wolny.

Nagródy za usprawnienie pracy
W fabryce H. Cegielski, w Poznaniu odbyła się 

pierwsza rocznica uruchomienia zakładów, na 
której rozdano nagrody tym pracownikom, któ­
rzy przez wprowadzenie innowacyj przyczynili 
się do usprawnienia pracy i potanienia produkcji.

Nagrody otrzymali: Kazimierz Twers — 10 ty­
sięcy zł; ob. ob. Zabrocki oraz Karmelita po 5 ty­
sięcy zł; ob. Czesław Szablewski — 2 tysiące.

Nagradzanie robotników ża wprowadzanie no­
wych pomysłów do produkcji jest akcją, która 
musi przyjąć się w całej Polsce.

Nowa linia autobusowa
(c) Z dniem 1 marca br. nastąpi uruchomienie 

nowej linii autobusowej M. P. K. E. na trasie 
Teatr Wielki — Naramowice. Autobusy będą 
kursowały ulicami: Libelta, Wały Wazów, al. Pu­
łaskiego i Winogradami do Naramowic.

.Niezależnie od tego projektuje się uruchomie­
nie nowej linii tramwajowej, która połączy ul. 
Sew. Mielży ńs-ki ego z Bramą Dębińską. Linia ta 
będzie biegła-przez św. Marcin, al'. Marcinkow­
skiego, Podgórną, pl. Hoovera, Strzelecką aż do 
Łazienek Miejskich przy Drodze Dębińskiej.

Dalszym projektem dyrekcji M. P. K. E. jest 
przeprowadzenie linii tramwajowej przez most 
Teatralny, co byłoby dogodpym połączeniem 
Jeżyc ze śródmieściem.

Artyści na pomoc zimową
(c) W związku z tegoroczną akcją Pomocy Zi­

mowej zwrócił się Wojewódzki Komitet Pomocy 
do artystów Opery Poznańskiej z prośbą o urzą­
dzenie wieczoru artystycznego. Artyści, z dyrek­
torem Opery ob. Latoszewskim na czele, zaofia­
rowali chętnie swoje usługi i już za kilka, dpi 
wystąpią w wielkiej imprezie Wojewódzkiego 
Komitetu Pomocy Zimowej, która zbiegnie się 
z rocznicą powstania Miejskiego Komitetu Opie­
kę Społecznej w Poznaniu. Całkowity dochód 
z imprezy przeznacza się na pomoc dla najbied­
niejszych naszego miasta. Na podkreślenie za­
sługuje fakt, że cały zespół zgodził się wystąpić 
bezinteresownie.

W wieczorze artystycznym, którego datę urzą­
dzenia podamy wraz ze szczegółami w jednym 
z najbliższych numerów naszego pisma, wezmą 
udział: dr Stani-Zawadzka, Emma Szabrańska, 
Jadwiga M-usielewska, Anna Dobrzanka, Józef 
Woliński,. Witold Łuczyński, Stanisław Roy, Ce­
zary Kowalski, Robert Sauk, Czesław Kozak, 
Stanisław Winiecki, Mieczysław. Wojnicki, oraz 
balet Opery pod dyrekcją St. Miszczyka. Orkie­
strą operową będą dyrygowali: dyrektor Lato- 
szewski, Zygmunt Wojciechowski i Edwin Ko­
walski.

6-ciolatki — Według Urzędu Aprowizacyjnego 
płynne mleko otrzymują dzieci do lat 6-ciu; 
sproszkowane mleko przysługuje dzieciom, od 
lat 7—12-tu. Co jest z dziećmi, które skończyły 
lat 6 i muszą czekać całe 12 miesięcy, żeby skoń­
czyć lat 7?

Według Urzędu Aprowizacyjnego — między 
6 a‘7 rokiem życia powstaje próżnia. Dziecko 
staje się eterycznie-nieuchwytne i mleka nie po­
trzebuje. Zrozumiałyście, drogie 6;ciołatki? Bo 
ja nie.

Czytelnik dwóch dzienników — Nadesłaną 
fraszkę tej treści:

Trudno tego nie zauważyć 
I każdy Wam to powie.
Że obydwaj nie Patrię,
Tylko partie macie w głowie.

można przerobić na irfńą. Chce Pan posłuchać? 
Proszę.

Tere fere kuku,
Strzela baba z luku.

(thn)

cyfrą całkowitego ekwipunku dla 800 żołnierzy 
dziennie.

Na terenie zakładów działa sprawnie Rada Za­
kładowa z prezesem ob. Pruchniewskim i sekre­
tarzem ob. Maroszem na czele. Ponadto czynny 
jest przy zakładach gabinet lekarski ob. dr Woj­
ciechowskiej, zapewniający pracownikom • stałą 
opiekę nad ich zdrowiem. Świetlica oraz niedawno 
otwarta biblioteka, a poza tym kółko kulturalno- 
oświatowe, dostarczają pracownikom godziwej 
rozrywki.

Spośród pracowników 10-ciu pracuje w zakła­
dach od 1908 roku, a 115-tu obchodziło w dniu 25 
listopada ub. roku jubileusz 25-lecia pracy.

Na szczególne podkreślenie zasługuje fakt, że 
nad Zakładami Umundurowania objęła protekto­
rat 12 Brygada Łużycka W. P. Jest to dowodem 
ścisłej -współpracy wojska ze społeczeństwem na 
polu pracy społeczno-oświatowej. Protektorat 
Brygady nad Zakładami datuje się od dnia 17 
lutego br., kiedy to w czasie specjalnej uroczy­
stości wojsko zorganizowało dla pracowników Za­
kładów specjalne występy artystyczne, przyjęte 
z entuzjazmem przez pracowników fabryki.

Przybyłych do Zakładów przedstawicieli 12 
Brygady powitał przedstawiciel Rady Zakłado­
wej ob. Gąszczak, a w imieniu Dowództwa Bry­
gady przemówił kpt. Trzciński. .

Wznowienie Związku Powstańców 
Wielkopolskich

Za przykładem Śląska postanowiono wznowić 
w Poznaniu działalność Związku Powstańców 
Wielkopolskich z r. 1918—19, którego szeregi po­
ważnie nadwyrężyła okupacja. Mimo poważnych 
straty pozostało jeszcze przy życiu 50% liczby 
członków Związku.

W ub. tygodniu odbyło się w sali Biblioteki 
Miejskiej w Poznaniu, pierwsze zebranie infor­
macyjne, które, wobec licznie zebranych uczest­
ników, zagaił ob. Fr. Działoszyk. Po ożywionej 
dyskusji, której tematem była sprawa restytuo­
wania Związku, wybrano delegację, która uda się 
do ob. Wojewody. Delegacja przedłoży ob. Wo­
jewodzie gotowy program działalności Związku 
i poprosi o opiekę i pomoc.

Czwartek, dnia 28 lutego 1946 roku 
W teatrach poznańskich:

Teatr Wielki! dziś, godz. 18-ta — „Rigoletto" (ceny bile­
tów zniżone); jutro, godzi. 18-ta — Kraina uśmiechu”.

Teatr Polski; dziś i jutro, god.z. 18-ta — „Wesele”,
Teatr Nowy; dziś, godz. 18-ta — „Pensjonat we dworne" 

(po ostatni); futro, godz. l®-ta — „Zemsta” (premiera).
Miejski Teatr dla Młodzieży; dziś i jutro, godz. 17-ta — 

„Królewna Śnieżka”.
Miejski Teatr Marionetek: dziś i futro, godz. 15-te — 

„Grześ Fujara".
„Kukułka”, kawiarnia „As”, pl. Wolności 4 — wystawa 

prac ' Witolda Gawęckiego — akwarele, gwasze, rysunki 
(dtziś ostatni raz).

W kinach poznańskich:
„Apollo”: godz, 15, 17 i 19-ta — „Srebrna flota**; „Bał. 

tyk”; godz.. 15, 17 i 19-ta — „Czekaj na mnie”; „Muza": 
godiz. 15, 17 i 19-ta — „Parada sportowa”; „Rialto”: godz. 
15, 17 i 19-ta — „O szóstej wiec-zorem po wojnie”; „Warta”: 
gcdiz. 16, 17 i 19-ta — „Zdradziecka kula”.

Z Teatru Wielkiego
Dziś, ięoych „Rigoletto”,

opera w 4-ch aktach Yerdiego. W głównych rolach Helena 
Korff-Kawecka, Janowska-Kopczyńska, Woliński, Kowaltski, 
Fcchner i Zaithey. Kierownictwo muzyczne dyr. Zygmunt 
Wojciechowski, reżyseria Janowska-Kopczyńska, dekoracje 
Zygmunta Szpingi-era.

Piątek, 1 marca, o godz, 18-te) „Kraina uśmiechu” i M, 
Wojnickim w roli księcia. Kapelmistrz Edwin Kowalski, re­
żyser B. Horski, balit układu baletmistrza Miszczyka.

Sobota, 2 marca, o godz. 18-tej „Kraina uśmiechu” z W. 
Łuczyńskim w roli głównej. •

Teatr Polski
gna w dalszym piągu codziennie o godz. 18-tej (w niedzielę 
o godz. 15-tej i 18-tej) arcydzieło St. Wyspiańskiego — 
„Wesele", w reżyserii Wł, Stomy.

W sobotę o godz. 15-tej „Pan Jowialski".

Jutro premiera w Teatrze Nowym
Jutro, ^1 , marca, o godz. ^48-tej odbędzie się premiera 

„Zemist-y Fredry. W roli Czesanka — Z, Szczerbowski, Re­
jenta — T. Chmielewski, w pozostałych rolach: Podb-o-równa, 
Sojeoka, Olędzki, Mirski i inni, Reżyseria Z. Szczerbowskiego', 
dekoracje Z. Szpingiera>.

Bilety do nabycia w przedsprzedaży w kasie teatru.

Miejski Teatr Marionetek w Poznaniu 
wystawia codziennie bajkę w 3-eh aktach „Grześ Fujara", 
pióra Józefa Baranowskiego. ’

Ciekawe przygody Grzesia Fujary i Kubusia Wszędobylskie­
go oraz piękne dekoracje Janusza Mazura niewątpliwie wipro. 
wadzą naszych milusińiskiich w krainę baśni.

„Co w trawie piszczy?..."—premiera w „Kukułce"
Premiera nowego programu Klubu Literackiego „Kukułka” 

pt. „Co w trawie piszczy?... odbędzie się w piątek, dnia
I marca, o godz. 18-tej w kawiarni „As" (plac Wołnjości)

Powtórzenie programu w sobotę i niedzielę, 2 i 3 marca,
Jtowki zamawiać można wcześniej w zarządzie kawiarni „As”,

Program audycyj radiowych na dzień 1 marca 1946
6.00 Pieśń poranna z Krakowa; 6,03 Rozmowa ze słucha­

czami z Krakowa; 6.15 Muzyka i Krakowa; 6.45 Dziennik po­
ranny; 7,05 Program na dzień bieżący; 7,10 Gimnastyka po­
ranna; 7.20 Muzyka lekka; 7.46 Program z W-wy; 8,30 Rady 
praktyczne dla słuchaczek w opracowaniu Renaty Dobro­
wolskie-]; 8.40 Muzyka; 8.55 Wiadomości bieżące; 1(1,57 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa; 12.03 Program z W-wy; 14.40 
Tańce narodów słowiańskich (płyty); 15.16 Pogadankę pt. 
5'c^r karnawału , wygłosi prof, Henryk Szczerbowski;
16.25 Muzyka; 16.30 „Wici” przed mikrofonem,..; 15.40 Mu- 

o^‘45 Siadom. bież.; 15.50 Przegląd prasy wielk-poliskiej;
. ^?*Pro^a,m \XzyV Koncert muzyka symfonicznej
z piyt z W-wy; 19.30 Audycja polityczno-informacyjna; '20.00
II częsc koncertu muzyki symfonicznej( płyty)-; 21.00 Nad 
program; 21.15 Z muzyki operetkowe); 21.50 Pogadankę 
sportowa wygłosi Witalis Ludwiczak; 22.00 Koncert z Bvd 
go,s®czy; 22.30 Pogadankę aktualną pt. „Motoryzujemy roi- 
ractwo , wygłosi Henryk Jackowski; 22.40 Wiadomości z 
Ziem Zachodnich; 22.45 Skrzynka poszukiwania rodzin; 23.00 
Program z W - wy; 23.36 Hymn i zakończenie programu.

3? ruchu

Ewa Szelburg Zarembina i Jadwiga Beldowska 
„W miasteczku Zapałkowie"

str. 32, cena zł 50,—, rabat 30%
Wielobarwna książeczka obrazkowa dla małych 

dzieci.
Książeczka zayiera 16' barwnych ilustracji, któ­

re są jednocześnie wzorami zabawek z pudełek od 
zapałek. Rysunki są artystycznie wykończone, 
w kompozycji przyjemne i ciekawe. Np. na środ­
kowych stronach (rozkładówka) widzimy całe 
„Zapaikowo" z domami, samochodami pędzący­
mi po ulicach itp A obok tego schematy do 
wykonania tych zabawek. Objaśnienia prozą uła­
twiają wykonanie zabuwek, a piękne wierszyki 
sprawią dzieciom radość.

Ze srebrnego ekranu
«„Czekaj na mnie...

Na ekranie kina „Bałtyk" oglądamy już nicoo 
zniszczony film produkcji radzieckiej w podwój­
nej reżyserii A. Stolpera i B. Iwanowa pt, „Czeka; 
na mnie",

Tematyka tego filmu przypomina pod pewnym 
względem scenariusz ze znanego filmu „O 6-tej 
wieczorem po wojnie", mimo to jednak są i głęb­
sze różnice tak w przerzuceniu punktu ciężkości 
akcji na teren walki, jak i w pogłębieniu atmosfery 
emocjonalnej. Cały film ten — to właściwie szcze­
ra wymowa nagich faktów wojennego życia i to­
czącej się bezwzględnej walki — pełnej heroiczne­
go wysiłku i ogromnego poświęcenia —tak na 
froncie nieprzyjacielskim jak i w własnym... 6ercu.

Walentyna 'Sterowa i Borys Blinów odtworzyli 
doskonałe postacie głównych bohaterów tej epo­
pei wojennej, którzy rozdzieleni od siebie— jako 
młode małżeństwo — nieubłaganym prawem woj­
ny, dzięki olbrzymim zasobom wewnętrznej ener­
gii, fanatycznej wiary i bezgranicznej wierności w 
stosunku do siebie — potrafili przezwyciężyć kry­
tyczne dni smutnej rzeczywistości i przetrwać.

Wyodrębnienie przez reżyserię dwóch odmien­
nych klimatów walki, uzależnionych od siebie nie­
widzialnymi wspólnymi więzami — stanowi istotną 
wartość filmu. Na szczególne wyróżnienie zasłu­
gują dynamiczne sceny przedstawiające fragmenty 
walki partyzanckiej w lesie i przedzieranie się do 
swoich wśród ciągłego niebezpieczeństwa wytro­
pienia przez psy germańskie, jak również sceny 
walki powietrznej z przewagą nieprzyjaciela. 
„Kraksy" lotnicze wyreżyserowane i zmontowane 
po mistrzowsku. Pogodny „happy end‘‘ — daleki 
jednak od tkliwych i sentymentalnych epilogów 
przeciętnych filmów — przynosi widzowi po chwi­
lach pełnych emocji i napięcia, upragnione roz­
wiązanie i odprężenie.

W nadprogramie aktualny numer Polskiej Kro­
niki Filmowej. T. S—ki

P. S. Repertuar kin poznańskich, których posia­
damy tylko pięć — pozostawia jeszcze w dalszym 
ciągu wiele do życzenia. Podczas gdy w innych 
miastach polskich (Łódź, Kraków, Warszawa) no­
wsze filmy tak produkcji angielskiej, radzieckiej, 
jak i krajowej wyświetlane są znacznie wcześniej — 
do nas zupełnie nie dochodzą, względnie bardzo 
późno, Poznań jest zmuszony w nielicznych swoich 
kinach wznawiać powtórnie już raz oglądane filmy 
o wcale nieraz przeciętnym poziomie. Czyż nie 
trąci to trochę traktowaniem naszego miasta „po 
macoszemu" pod tym względem?

Bittnerówna-Kapliński. u „Polonistów"
Znakomita para baletowa, zn^n-a fuż całemu Poznaniowi wraz 

Józef Krzenda,, artysta-opery poznańskiej wystąpią raz ieaizczc 
dzaś w „Tłusty Czwartek” Koła Polonistów, który odbędzie 
się w auli U. P. Wstęp za zaproszeniami, które można jeszcze 
otrzymać w Kole Polonistów, ul. Słowackiego 7, w godz. 
12—13-tej.

KOMUNIKATY
Koło Rodzicielskie przy Państwowym Gimnazjum ł Liceum

im. I. Paderewskiego w Poznaniu zawiadamia, że w s-oibotę, 
dnia 2 marca br., odbędzie się w auli Państwowego Grama, 
zjum i Liceum im. św. Marii Magdaleny, plac Bernardyński, 
szkolna zabawa taneczna.

Początek zabawy o godz. 16-te), koniec o 20-tej. Dochód 
przeznaczony na odbudowę zniszczonego działaniami wojen­
nymi gimnazjum. Przygrywać będzie doborowa orkiestra, 
nadto przewidziane są liczne atrakcje oraz bufet.

Dzielnicowy Komitet P. P. S. i O. M. TUR Poznań-Śród- 
mieście urządzają dnia 3 marca br. „Wesoły Podkoriołek” 
w odnowionych salach Starego Ratusza. Początek o godz. 14.

Związek Zawodowy Robotników i Pracowników Przemysłu 
Budowlanego, Ceramicznego i Pokrewnych Zawodów w Polsce 
— Oddział w Poznaniu, ul. Słowackiego 22, III p., teł. 43-41, 
poda je do. wiadomości wszystkim przedsiębiorstwom, zrze­
szonym w Związku, że należy przygotować w podwójnym 
wykonaniu listy pracowników, którzy otrzymała w miesiącu 
lutym br. I kat. kart żywnościowych. Listy należy przedkładać 
w Oddziale kart żywnościowych do kontroli. Równocześnie 
należy załączyć do każde) listy na osobnym formularzu od­
cinki nr 35 z miesiąca lutego br. w celu przyznania paczek 
UNRRA.

Koło Rodzicielskie przy Państwowym Gimnazjum im. św. 
Jana Kantego zawiadamia, że w niedzielę, dnia 3 marca, od­
będzie się na terenie Gimnazjum zabawa taneczna. Początek 
o godzinie 15-tej. Dochód z zabawy przeznacza się na doży­
wianie uczniów.

Kierownictwo piekarni „Słońce", Poznań, td. Grobla 2, 
zawiadamia wszystkich konsumentów chleba wolno-rynkowe­
go, że sprzedaż detaliczna chleba bezkartkowego za pośred­
nictwem sklepów rozdzielczych ustalona została w cenie 
15,50 złotych za 1 kg.

Związek b. Więźniów Politycznych niem. obozów koncen­
tracyjnych urządza w niedzielę, dnia 3 marca br., o godz. 20 
w auli U. P. zabawę taneczną z niespodziankami i atrakcjami, 
z której czysty zysk przeznacza się na pomoc dla wdów 
i sierót po więźniach politycznych.

Zarząd Związku b. Sprzedawców Gazet i Czasopism za­
wiadamia członków, że zebranie odbędzie się w dniu dzi­
siejszym o godz. 116-tej w restauracji „Wojtek”, ul.. Cheł­
mońskiego 2. • .

Dyrekcja M. P, K. E. poda)e do wiadomości,, że celem udo­
stępnienia zakupu kart tramwajowych i biletów miesięcznych 
szerokim masom pracowniczym przedłuża się godziny urzę­
dowania w dyrekcji na czas od 27 lutego do 2 marca do 
godziny 1(8-tej..

Związek Byłych Więźniów politycznych Koło Poznań urzą­
dza w oąiedzięlę, dnia 3 marca br. wielką zabawę karnawa­
łową z licznymi niespodziankami. Zabawa odbędzie się w au-K 
Uniwersytetu poznańskiego*. Dochód z zabawy przeznacza się 
na wdowy i sieroty po zamordowanych w niemieckich obo-zach 
koncentracyjnych. Komitet organizacyjny zaprasza obywateli 
miasta Poznania, chcących przyczynić się do ulżenia biednym 
do udiziału w zabawie. Karty wstępu na- bal w cenie 100,— zł 
nabywać można w sekretariacie Związku byłych Więźniów 
Politycznych Koła Poznań, przy alei Marcinkowskiego 20.

Miklaszewski Leszek lat 15 zamieszkały w Poznaniu ul. 
Strusia 9 m. 10 wyszedł w maju 45 r. z domu po chleb i za­
ginął. Rysopis: Wzrost 59 cm, twarz owalna, włosy eiemoo- 
blond, nos prosty, oczy szare. Ubrany był w krótkie spodenki 
wojskowe, koszulę białą w czerwone paseczki, siwe skarpety
i żółte narciarskie buciki--- z gołą głową. Miał przy sobie
zameldowanie policyjne i papiery niemieckie jako uczeń na 
elektromontera.

Wszelkie wiadomości o zaginionym proszę zgłosić do P.C.K. 
Poznań, pl. Asnyka 5.

Ze sportu
Boks
Okręgowe mistrzostwa seniorów

W dniach 1>, 2 i 3-go marca br. odbędą się mistrzostwa 
indywidualne seniorów okręgu poznańskiego. W piątek i so. 
botę zawody rozmoczy mają o godz. 17-tej, w niedzielę
zaś o 18-tej. Mistrzostwa te odbędą się w sali stołówki 
H. Cegielskiego, ul. Daszyńskiego 180.

Komunikaty
K. K. S. (Poznąń), Sekcja Piłkarska. Zebranie plenarne 

sekcji odbędzie się’w sobotę (2. marca) o godz. 17.30 w szatni 
boiska własnego w Dębcu.

K. S. „Naprzód” (przy Zw. Zaw. Prac. Inst. Ubezp. Spo­
łecznych w Poznaniu) zwołuj? na dzień 2 marca br., godz. 
18-ta Roczne Walne Zebranie w lokalu ob. Bartkowiaka przy 
ul. Mylnej (róg PoznaAski,ej). Przybycie wszystkich członków 
obowiązkowe.

K. S. Zjednoczeni. W niedzielę, dnia 3 marca, br<, o godła, 
10-tej zostanie na intencję klubu odprawiona msza św, w ko, 
ściele Najśw. Serca Jezusowego na Jeżycach,
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el ź^cia, ^i&lkapolski i Ziew, Odsyskeutyek
Wojewódzki Zjazd „Czytelnika"

24 bm odbyt się w Poznaniu zjazd Pełnomoc­
ników Powiatowych Spółdzielni Wydawniczej 
„Czytelnik". W obradach wzięli udział przed­
stawiciele Zarządu Głównego. Omówiono wszyst­
kie aktualne sprawy związane z pracami orga­
nizacyjnymi oraz zastanawiano się nad sposo­
bami pobudzenia życia kulturalnego prowincji. 
W najbliższej przyszłości „Czytelnik" zorgani­
zuje stale cykle wykładów na wzór poznańskich 
śród popularno-naukowych w większych ośrod­
kach prowincjonalnych. Akcja koncertowa, któ­
ra w okresie karnawału ze względu na często 
urządzane zabawy uległa osłabieniu, będzie znów 
wznowiona. Poza tym niezależnie od Wypoży­
czalni. czynnej od 6 tygodni w Poznaniu uru­
chamia się na terenie Delegatury Centralę Bi­
bliotek Ruchomych. Będzie ona wypożyczać pro­
wincjonalnym Kołóm członkowskim „Czytelnika" 
komplety biblioteczne szafkowe.' Po wyczytaniu 
kompletu nastąpi wymiana szafek.

Zainteresowanie -Spółdzielnią „Czytelnik" w 
ciągu ostatnich kilku miesięcy, wzrosło, a liczba 
członków podniosła się o kilkaset procent. Sieć

organizacyjna Spółdzielni obejmuje już wszyst­
kie dawne powiaty Wielkopolski, a w trakcie 
tworzenia są Koła na Ziemi Lubuskiej.

Na zakończenie zjazdu członkowie dwóch Kól

poznańskich wystąpili w Wieczornicy opraco­
wanej na podstawie utworów St. Wyspiańskiego, 
E. Orzeszkowej, J. Słowackiego i A, Mickiewicza. 
Rolę tytułową z dużą dozą dramatycznego ta­
lentu odegrała Janina Wilczyńska uczennica stu­
dium dramatycznego, prowadzonego przez p. 
MIodziejowską-Szczurkiewiczową.

Pierwszy w Wieikopalsce Społeczny Komitet Radiofonizacji

Sprostowanie
(kt) W nrze 41-szym „Głosu Wielkopolskiego", 

w artykule pt. „Praca za byłą granicą" podano 
omyłkowo, że kierownikiem świetlicy w Rosta- 
Tzawie jest ob. Łakomy. Zdanie to winno brzmieć, 
że kierownikiem świetlicy w Rostarzewie jest ob. 
Zdzisław Ostrowski.

(Ko) Na apel Pow. Oddziału Informacji i Pro­
pagandy w Chodzieży utworzono pierwszy w 
województwie poznańskim Powiatowy Społeczny 
Komitet Radiofonizacyjny , Ziemi Chodzieskiej 
w obecności naczelnego dyrektora Polskiego Ra­
dia Poznań por. Kostaszuka i red. Gustowskiego. 
' Na organizacyjnym zebraniu pod przewodnic­
twem inspektora szk. Chrzanowskiego w dniu 
14. 2. 46 r. sprawozdanie z prac wstępnych zdał 
ob. Borkowski, oraz referat wygłosi! dyrektor 
Radia por. Kostaszuk, mówiąc o dotychczasowych 
osiągnięciach polskich rozgłośni, o popularności 
i zaletach i korzyściach wynikających z posiadania 
głośnika. Omawiał technikę zakładania głośników 
radiowych na wzór Holandii, Danii, Szwecji, 
ZSRR, na które może sobie pozwolić każdy w 
mieście i na wsi, nawet tam, gdzie nie ma elektry­
fikacji.

Celem spopularyzowania akcji głośnikowej i 
kontynuowania współpracy z miejscowym Radio­
węzłem powstaje pierwszy na ziemi Wielkopol­
skiej Społeczny Komitet Radiofonizacji w Cho­
dzieży.

Dyrektor Radia Poznańskiego wyraził wdzięcz­
ność społeczeństwu tut. za zainicjowanie akcji 
zradiofonizowania kraju, które podobnie jak w 
innych dziedzinach znowu może być przykładem 
dla innych powiatów.

Na temat zadań Komitetu przemawiali: insp. 
Chrzanowski, ob. Kozak, ob. Borkowski, red. Gu­
stowski z Poznania, po czym wybrano skład ko­
mitetu, do którego wybrani zostali m. in.:

Prezesem — Wlodarkiewicz, zastępca naczel­
nika poczty, wiceprezesem — Borkowski Broni­
sław, sekretarz — Kozak, jun., skarbnik — prof. 
Orłowski, ławnik — Daleki.

Utworzono sekcję dochodową, sekcję techni­
czną, sekcję programowo prop. i komisję rewi­
zyjną.

Komitet powziął sobie za zadanie zradiofonizo- 
wanie wsi, szkół i placówek pracy.

W dowód uznania za wzorowe zdanie świad­
czeń rzeczowych, dyrekcja Radia Poznańskiego 
udzieli najlepszej gminie w powiecie głośniki ra­
diowe bezpłatnie.

Gorzów rozpoczął walkę z pijafistwen
Gorzów (ZAP). — Mając na uwadze dobru 

obywateli miasta a w szczególności młodzieży, ora 
w* tresce o prawidłowy rozwój życia miejskiego 
wydał pełnomocnik R. P. na m. Gorzów odpowie­
dnie zarządzenie, rozpoczynając walkę z plagą pi­
jaństwa. W myśl tego hasła, odbyła się w Gorzo - 
wie pierwsza zabawa bez wódki, zorgani 
zowana przez słuchaczy i słuchaczki Miejskie; 
Kursów Maturalnych. Bawiono się znakomicie 
całą noc. Gorzów przekonał się, że można bawić 
się doskonale bez wódki.

Ruchliwa placówka w Gorzowie
Gorzów (ZAP). — Spółdzielnia Spożywców 

,,Pionier'1, założona w maju, początkowo była skle­
pem rozdzielczym. Dziś po 5 miesiącach dorobek 
Spółdzielni przedstawia się już poważnie. Obroty, 
które w sierpniu przekroczyły 100 tys. złotych 
obecnie przewyższają już sumę pół miliona zł. 
Ostatnio Spółdzielnia przejęła piekarnię spół­
dzielczą, fabrykę serów i kwaszarnię kapusty. 
Spółdzielnia liczy dziś 134 udziałowców. Prezesem 
Rady Nadzorczej, jest ob. Kruszona. Na wszyst­
kie artykuły w Spółdzielni udziałowcy otrzymują 
10°/« rabatu.

Połączenia z Ziemią Lubuską
(ZAP). — W ostatnim czasie naprawiono kable 

pocztowe na odcinku: Poznań—Gorzów i Poznań— 
Rypin. Ułatwi to komunikację telefoniczną i tele­
graficzną Pojmania z wymienionymi miejscowo 
ściami Ziemi Lubuskiej.

Dnia 26 lutego 1946 r. rozstał się z tym światem mój naj­
ukochańszy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

Roman Jasiewicz
b. więzień obozu w Dachau i Sachsenhausen

przeżywszy lat 68.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 1 lutego o godz. 10.45 z kaplicy 

cmentarnej Bożego Ciała w Dębcu.
W ciężkim smutku pogrążeni 

żona, córki, synowie, synowe, wnuczki i rodzina
Poznań, Rzym, Zbąszynek, Zielona Góra.

5^

Śp.

Kazimierz Leśniewicz
b. urzędnik skarbowy w Poznaniu i Kaliszu 

mój ukochany mąż, nasz drogi ojciec, dziadek, brat, szwagier 
i stryjek zmarl dnia 2 maję 1945 w obozie koncentracyjnym 
w Leitmeritz.

EtAsza św.
za spokój duszy ukochanego zmarłego zostanie odprawiona 
w sobotę7'2 marca, o godz, 9-tej w kościele oo. Franciszkanów, 
o czym zawiadamia

w smutku pogrążona jg
żona z rodziną

W szóstą bolesną rocznicę śmierci naszego kochanego syna, 
brata i kuzyna, śp.

Witolda Gos&enieckiego
, ppor. i adjutanta 57 pp.

c/ężko rannego nad Bzurą, zmarłego w szpitalu w Łodzi, od­
prawi się

msza &w.
za spokój Jego duszy w dniu 1 marca br. o godz. 8-ej w kościele 
parafialnym w Puszczykowie.

Strapieni
rodzice i bracia u

Puszczykowo, Poznań, Gorzów, Akrón, Ohio (USA).

Korki maszyny i narzędzia 
do ich wyrobu kupuje 

Krakowska Fabryka Korków 
Kraków, Piłsudskiego 22, tel 
566-91 k2£4

BMWNIKI W GAtHAOL
Zakłady Chemiczno.Przemysłoyre 

,,OLSTAR“, W. Kwaśniewską i Ska z o. *. 
KRAKÓW, Łobzowska 5 

Przedstawicielstwo na woj. poomałtókie: 
niwo Dostaw K. Grabowski, Poznań, ul. Langiewicza 3 

-----------------—®-------------A----------- :-------- ----------
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TUAMIN ~ ?*STfMPU^
M - POZNAŃ 1*7DOMEK
pod lasem, 4 do 8 mórg, 
blisko kościoła w oko­
licy Poznania kupię. 
Oferty Głos Wielko­
polski nr 6371

Śp.

Kazimierz Adamczewski
porucznik Wojsk Polskich — broni pancernej

nasz najstarszy drogi syn, kochany brat, szwagier, siostrzeniec, 
wujek i kuzyn, poległ w obronie Ojczyzny dnia 20. 8. 44 r. 
w czasie inwazji we Francji pod Chambois-Falais.

Nabożeństwo żałobne z wigiliami odprawione zostanie w po­
niedziałek, 4 marca (dzień jego Patrona) o godz. 8.30 w kościele 
parafialnym w Pniewach.

W smutku pogrążeni
rodzice z dziećmi i rodzina

Pniewy ;
Poznań, Zielona Góra, Gdańsk, 5

Dtoća 26 lotego H946 roku w Bogu nuwza
najdro<fcscMk, ukochana, bardzo dobra matuohca, teścio­
wa, babcia i siostra, 6ip.

B Atrgostynłakóur

Józefa Potrawiak
ptrzeżywery lat 65.

Pograeb drogich nam zwłok odbędzie adę z kaplicy 
cmentarnej na Jeżycach w dniu 2 marca 1946 r. 
o godz.

W caętżkacn ssmutScii pogrążeni 
«yn, córki, xięć, wnuki 1 rodzina/

«19

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci naszego najukochań­
szego i najtroskliwszego syna, brata, siostrzeńca Ano jego dro­
giego narzeczonego, śp.

Romana Machińskiego
lat 30 — ofiary obozu koncentracyjnego Dora/Nordhausen

oraz w trzecią smutną rocznicę śmierci mojego ukochanego męża 
i ojczulka, najukochańszego syna, brata i siostrzeńca, śp.

Tadeusza Ma chińskiego
lat 35 — zamęczonego w obozie koncentracyjnym Mauthausen 
odprawiona zostanie w sobotę, dnia 2 marca 194ó o godz. 8.30 
w kościele ks. ks. Salezjanów przy ul. Masztalaiskiej

msza św. żałobna
o czym zawiadamia krewnych, znajomych i życzliwych drogim 
Zmarłym 9

w głębokim żalu pogrążona
rodzina » J

Poznań, ul. Rzeczypospolitej nr 4

♦5»*0*****t**2**5* <5*^M5*****»***********e********5***********************5 M5****‘?>**** ■
S RESTAURACJA X KAWIARNIA * -

1„PARK WILSONA"!
Poznań, ul. Marssscłka Foeho 40. Tel. 84*88

£ Zapraszamy na £

| Tradycyjny CzwarSek i
X połączony X
❖ s występami znakomitych artystów *-

ODAKClNOwI godziny 17-leJ do 5-t.) rano. *
.*• 6525
d**X^Jw^*^*<***********<ł®***>*®*'****®K5*,***o************<**'M************o********X'

>
górki, sienniki, płachty nieprzemakalne, !

pokrowce na samochody ciężarowe 
Fartuchy robocze, derki na konie

poleca 5883 '

Pezsańska fabryka Worków i WyrsMw Jiiłowyrh
, Poznań, Przemysłowa 33. Tel. 18-45 

Przyjmuje również worki do naprawy

/

P. K. S.
Państwowa Komunikacja Samochodowa
Poznań, ul.' Gąsiorowskich 4 Tel. 76-27

Filie: Ostrów Wlkp., Września, Turek, 
Gniezno, Rawicz, Leszno

“Uskuteczniają przewozu towarowe 
i osobowe na tetenie całej Polski
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g Poszukujemy

| 4 autoklawów (k»uó«)
z urządzeniem mieszadłowym od 200 do 500 litrów 
pojemności, o ciśnieniu do 5 atmosfer, na parę. 
Ściany wewnętrzne kotłów muszą być kwaso- 
odporne Cpokryte szkliwem)

oraz

1 autoklaw (koebf)
NA GAZ, od 20 do 50 litrów pojemności, o ciśnieniu 
do 3 atmosfer, również kwasoodporny, bez urzą­
dzenia mleszadłowego.

0 Oferty prosimy nadsyłać do firmy

: MAGGI Sp. s ogr. odp. Poznań 10 ♦

Wolne posady 2 stolarzy wykwalifikowanych 
przyjimie natychmiast Stolar­
nia, Stary Rynek 43, I p. 6390

Poszukuje się do działu księ­
gowości poważnego przedsię­
biorstwa młodej siły biuro­
wej. biegłej w pioauau na ma­
szynie, z ładnym charakte­
rem pisma Oferty: ,,Gło« 
Wielkopolski" nr 6121.

Uczeń hominoorstói może się 
zglo®ić. Józef Spieczyński, 
Stęszew, pow. Poznań. 6374

Dziewczyna młodsza do prac 
domowych zaraz potrzebna, 
se spaniem. Św. Marcin 16/17, 
m. 6. 6368

Dziewczyna do prac domo­
wych potrzebna zaraz. Po*zinań, 
Górczyn, Jasnogórska 24, m.l.

6367

Poszukujemy na po-wiaty: Ra­
wicz, Gostyń, Wolsztyn, Wscho­
wa, Krotoszyn, zbieraczy jaj. 
Leszczyński Dom Eksportu i 
Importu, Czesław Szydłowski, 
Leszno, Narutowicza 62, tel. 
473. 6027

Czeladnika — uczni przyjmde 
Marciniak, mistrz' kołodziej, 
ikd, Mostowa 20, narożnik 
Bohaterów. 5918

Monter elektr. 10 kim od Po.
znania, stacja kolejowa i mie­
szkanie ha miejscu. Zgł. Po­
znań, Spokojna 12, m 6. 5938

Fryzjer męski potrzebny. Ale­
je Marcinkowskiego 15, S. Ra­
ba jczak. 6364

Potrzebna od zaraz samodziel­
na kwalifikowana młodsza po­
mocnica krawiecka. Salon mód 
damskich Opal end eka 57. 6355

Młode dziewczę do czystej i 
lekkiej oracy. Adres wskaże 
„Głos Wielkopolski" nr 6292.Pracowników szewskich na 

pierwszorzędną pracę damską 
i męską poszukuje K. Nowak, 
Dąbrowskiego 35/37. 5975 Szoka posady

Szefer-mechanik sumienny po- 
zzebny od zara»z. Zgł. Ko- 

.Jtnalna Kasa Oszczędności 
Powiatu Chodzieskiego w Cho­
dzieży. 5936

Dobra siła fachowa przyjmie 
posadę w wrtwórni cukierków. 
Of. „Głos Wieikop." nr 6332.

Ogrodnik, żonaty, warzywnic­
two, kwiaciarstwo-, poszukuje 
posady. Jan Gendera, Gostoń, 
ul. Zielona 20. 6307Urzędnika bankowego z prak­

tyką przyjmiemy od zaraz. 
Zgł. Komunalna Kasa Oszczę>. 
dności Powiatu Cbodzieskiego 
w Chodzieży. 5937

Ogrodnik, kawaler, .lat 26, do­
tąd na niewypowied>-’nej po­
sadzie, pragnie zmienić miej.

Uczni przyjmę, Zakład kotlar­
ski.. Marsz, Focha 31., H. So­
czyński. 6168

sce na dworskó«-handłowe. Of. 
„Gło« Wielkopolski" nr 6309.

c

Pomocnik cholewkarski 
tozebny zaraz. Smentek, 
wederska 24. 6177

Przyjmę oni zaraz ekspedient­
kę branży spożywczej., naj­
chętniej sierotę utrzymaniem. 
Adres wskaże „Głos Wielko­
polski" nr 6181.

Czeladnik szewski potrzebny 
zaraz na dobrą pracę, A. Go- 
rzelany. Poznań, Kanałowa 8.

6178

czyni w zakładzie lub mająt­
ku, znająca również krawi-e- 
czyznę. Oferty ,,Gł-oe Wielko­
polski" nr 6320.

Nauka

Obci4g«czka, pierwszo rzędna 
siła, może się zgłosić. Ulica 
Piotra Wawrzyniaka 5, m. 3,

6188

ay - 
Lupa, Przecznica 1

6201

Młynarz z dłuższą praktyką 
potrzebny od zaraz. Młyn, P; 
rowy. Połajewo, pow, Czart 
ków. 6255

Gospodarstwo pod Poznaniem 
poszukuje do pracy rolnej 
dziewczyny. mężczyzny lub, 
całej rodziny. Oferto „Głos 
Wielkopolski" nr 6439.

2 ekspedientki rzeźnickie do 
mięsa, wyrobów mięsnych, 
tylko rutynowane fachowe si­
ły, potrzebne. Oferty życio­
rysem, odpisem świadectw 
„Głos Wielkopolski" nr 6434.

Dmuchacz-szklarz na roboty 
laboratoryjne potrzebny. Spół­
ka Pedagogiczna, Podgórna 7.

6409

Cukiernik d<o Wrocławia po­
trzebny. \U trzymanie miesz­
kanie na miejscu. Dobre wa­
runki'. Zgłoszenia z podaniem 
kwalifikacji: Poznań Ułań­
ska 26, m. 2 . 6397

Potrzebuję natychmiast po­
mocnika szewskiego, całko, 
witym utrzymaniem. Adres 
wskaże „Głos Wielkopolski", 
nr 6346

Pomocnica domowa z/goto­
waniem, świadectwami, po­
trzebna od zaraz. Słowackie­
go 45, I p„ od godz. 10—16,

6387

R®BSM 
ft BAKOWA,

2487

Nowoutworzona Składnica 
Państw. Agencji Drzewnej

PAGED
oddż w Poznaniu

poleca; wszelkiego rodzaju drewno
stolarskie • bu Jowiane * opałowe
Poznań, ul. Przemysłowa (pl. Drwęskiego)

Ohikacyj 
do fabrykacji
wód mineralnych wraz 
ze stajnią poszukuję
na Wildzie

Oferty Głos Wp. 6278

Magazyn
przy Grobli 25, .1 piętro
ma do zbycia większą par­
tię używanego opakowa­
nia papierowego.

v_4«9 OBIŁOŚ JT^/l/f/t OftOOWE ^sop”t‘e^^nk8
Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do 13-tej, w soboty od 8-mej rano do 12-tej w Poznaniu 
przy ul. Wyspiańskiego 10. 1 piętro. — Teł 64-75. — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

"Fabryka chodników i wycie­
raczek Lubasz boł-o Czarnko­
wa przyjmuje zamówienia

Radioodbiorniki, anody, aku­
mulatory, baterie, sprzęt elek- 
trotechniczny najtaniej Radio­
mechanika, Poznań, św Mar­
cin 25..telefon 12-38 4975

Materace i drełiszki Pertefc 
Wrześniewicz Ratajczaka 7, 
I ptr.. telefon 36-31. 5339

Hartownia Tekstylno Galan­
teryjna Nowicki i S-ka, Łódź, 
Piotrkowska 6. Jedwabie, ba 
wełna, bielizna damska 
czochy itp.

5587

Wirówka do mleka „Alfa. 
Laval" nowa, 750 Hr, ręcz­
na, korzystnie do sprzedaży, 
Zgł. do f-y Maszyny Młyń­
skie, Poznań Chełmońskiego 
4, tel. 67-03. 5949
Platformy używane, Ogumio.

Sklep sprzedam, korzystnie 
z urządzeniem, nadającym się 
ną każdą branżę. Of.: „Glo« 
Wielkopolski" nr 6086.

Radio nowoczesne Siemens,

Warsztat stolarski sprzedam. 
Naramowicka 216, Krotoszak.

6340

Gospodarstwo, 120 mórg, ob­
siane, sprzedam Wierzbięci- 
ce 14, m. 7. 6336

Szkoła tańców Adeli Szc 
kówny, Jana Szczurka. Alej? 
Marcinkowskiego 2-a. parter

Fortepian „Feurich" sprzedam, 
Pawlicki, Kraszewskiego 19.

6171

Ciągnik, 25 KM, marki Dee- 
ring, sprzedam. Zgłoszenia: 
Centrala .Maszyn Rolniczych, 
Kolejowa 1/3. 6185

Bielskie materiały, oodszewki . Maszynę okrętkową kopnę. Of. 
zakop — sprzedaż. Trojanów- . „Głos Wielkopolski" nr 6298.

Domek lub willę z ogródkiem 
Poznań lub okolica miasta, 
kopię za gotówkę. — Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 6299.

Taśmę szmerglową, kleje s

Wózek ręczny, dwukołowy, 
o większej platformie kupi­
my, Poznańska Fabryka Wor­
ków, Przemysłowa 33. 6037

kupuje Feliks Konieczny Po. 
zifiań, Dąbrowskiego 46. tel. 
34-61,, wejście z Rynku Je­
życkiego. 4964

, sztyfty, tel 
•puje Biuro 1

Staraniem Spółdzielni Wydawniczej 
„Czytelnik" wystawione będzie w 
czwartek 28 bm. o godzinie 18-tej 

w Teatrze Polskim

,,W© s e
Stanisława Wyspiańskiego

Członkowie Spółdzielni korzy­
stają z 50% zniżki, a czytelnicy 
„Głosu Wielkopolskiego" z 25% 
zniżki. Bilety wcześniej nabywać 
można w biurach „Czytelnika", ul 
Wyspiańskiego 10, oraz przed o 
przedstawieniem przy kasie Teatru.

Sprzedam zegar, meble fornie 
rowane. Wierzkięcice 14, m. 7.

6337

ndlowe Skrzypczak — Ja- 
roszkiewiczowej pl Wolno­
ści 2 5038

Kursy pisania na maszynie, 
metodą- ślepą, wszystkimi pal­
cami Piotr Pieprzycki. ma­
szyny biurowe, Poznań. Al. 
Marcinkowskiego 26, dla za­
miejscowych kursy listownie.

6017
Szkoła tańców — plastyki, 
baletmistrza Szczurka-Szczur. 
kowej, Przecznica 3, m 8

.5940
Kursy stenografii, księgowo­
ści, rozpoczynam 4 marca. — 
Kromczvńska Skarbowa 6, 
pokój 28. 6123

Angielskiego początkującym, 
Dębiec, Malinowa 11, m. 2. 
Zgłoszenia: 8—11, 19—21. 6410

Kreśleń technicznych z zasa- 
dama konstruowania wyuczy. 
Matemicki, Rybakd 18, m 4

-6087

Sprzedaże

Meble różne okazyjnie — Ma­
gazyn mebli Stefan Janiak. 
Rybaki 6 3119

Fortepiany sprzedaje i kupuje 
magazyn fortepianów św. 
Marcin 22. podwórze 3241

Podkowy, wiadra ocynkowa­
ną, blachę cynkową, palniki 
karbidowe, przekłuwacze do 
palników, struny stalowe „a" 
i ,,e" poleca Leszczyński. Dom 
Eksportu i Importu Czesław 
Szydłowski, Leszno, Naruto. 
wieża 63. tel. 473 6026

Restaurację z nowoczesnym 
urządzeniem, z powodu wyja­
zdu na zachód sprzedam, Of. 
„Głos Wielkopolski" nr 6195.

Bialskie materiały, wełenki, 
jedwabie, podszewki w dużym 
wyborze. Kwintkiewicz, Pół- 
wiej-ska 35, 6272

Kule -bilardowe do aWoanatu, 
komplet 7 sztuk. Oferty poda­
niem. ceny „Głos Wielkopol­
ski..............63GŚ

63-18

Elektryc:czną maszynę-do pisa 
nia, liczenia-,.Mercedes" sp-rzę 
dam. Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski" nr 6282,

Motocykl pięćsetka „Puch" 
Puszczykowo, Poznańska 45.

6281

Maszyny biurowe, Pieorzy- 
cki, Poznań, Marcinkowskiego 
26, kupno—sprzedaż—naprawa

6016

Nowoczesne maszyny do ro. 
blenia pończoch i skarpet na 

sprze- sprzedaż Centrala Gospodar­
cza, Poznań, ul. Mickiewicza 
36, m. 11. 6342

węgiel. Żydowska
garc

Zamknięcia do butelek: nor 
celanowe; kapsle do piwa 
gumki, węglik, poleca f-a K 
jeneralczyk; Poznań, Matei 
ki 53, tel. 62-66. 5988

Maszyny do pisania przerabia­
my na układ polski nowymi 
fabrycznymi czcionkami. — 
W Chrzanowski plac Wol 
ności 2 5502

Bufet, dębowy stół owalny 
rozciągany, krzesła, sprzedam. 
Adres wskaże „Głos Wielko, 
polski" iw 6317.

Radio super i adapter szafko­
wy okazyjnie. Senatorska 3.

6312

Lampę rentgenowską Siemęns- 
Dougla-s, sprzedamy. — Marii 
Magdaleny 3, 14—13. 6297

Sprzedam parcelę, ilt lub mor­
gę, okolica cmentarza jeżyc­
ki ego. Zgłoszenie: Dolata, Wy­
spiańskiego 1*4, m. 7, telefon 
66-68. 6295

Lodówkę kompresorową AEG, 
fis harmonium, dywan 250X 350, 
piec gazowy — Oferty „Głos 
Wielkopolski" n.r 6349b.

Krowę, 5 lat, dojną, gwaran­
towaną. zamienię n,a konia do­
brego i dopłacę albo sprze­
dam. Modrzę, pow. Poznań 57.

1 6345

Kupna
Maszyny do pisania, liczenia 
powielacze artykuły biurowe 
kupujemy. Kochanowicz Ska 
cląc Wolności 13 (obok 3 Ma­
ja) 3244

Materiały bieliźniane białe, 
kolorowe rodzaju batystu 
oraz krawatowe kupuje Ro­
koko, Ogrodowa 4 3948

Cyrkle, przybory rysownicze 
szkolne — pióra — ołówki 

Księgarnia Gierczaka.kupuje Księgi 
G Wilda 59

T. KRUPSKI
POZNAŃ, ul. Wronietka w domu St. Rynek 92 

poleca'

Dla Pań:
Płaszcze - Kostiumy- Suknie

Dla Panów:
Płaszcze - Ubrania - Spodnie 

6430 Bryczesy-Czapki-Krawaty
Trykotaże ,
Materiały* metra

Znane niskie ceny!

NAJWIĘKSZY WYBÓR ODBIORNIKÓW

RADIOEKSPERT
Poznań, Śniadeckich 1, te). $5-53 I piętro 

SKupuje lampy radiowe, odbiorniki, radiosprzęł

Zakłady Siły, Światła i Wody
stół. m. Poznania za kupi ą
6 par butów gumowych

irybackich) ewentualnie używanych, lecz 
5 w dobrym stanie.
4 Oferty: ulica Grobla 15, pokój 307

Reklama współdziała
w odbudowie kraju S

Radioodbiornik prfwatnie 
płacę najwyższą cenę, Tele. 
tunik©n Super, 
stalowe lampy, 
nemtał, pokój 230.

i Kupie mas‘zynę do sizerfewania 
£& > skórv na prąd. Oferty „Głos 
H ( Wielkopolski" nr 6301.

A ' Cynę w każdej ilości kupuję,91 ot ... ........................-

I

@

I 

$ 

e

„Głos Wieikop." nr 6379.

Surowca
go i trzepanego kupimy wię­
kszą ilość. Oferty do „Par” 
Poznań, Ratajczaka 7, pod 
2.580. 6140

Masowy artykuł 
żujący. Oferty „Głos 
polski" nr 6154.

Szafy warsztatowe do garde­
roby, dziurkarkę do metalu, 
zwijarkę odgiuarkę blachar­
ską kupię, M. Focha 31, H,

Dentystyczne przybory Kupu­
je i sprzedaje Pawlicki, skład­
nica dentystyczna, Kraszew­
skiego 19. ' 6172

Jadalnię lub bufet i stół okrą-
Radioodbiorniki lampy radio­
we wszelki sprzęt Radio­
techniczny kupuje Rcdioros- 
chanika, Poznań św Marcin 
25 telefon 12-38 4976

Maszyny do pisania, liczenia 
nawet zepsute, połamane (na 
części) stale kupujemy. W. 
Chrzanowski, plac Wolności 2.

5501

Kunie futro karakuły, łącki 
sile, lisa srebrnego, niebie­
skiego. rudego i inne, mate­
riał bielski, ubranie Poznań, 
ska 24. sklep 3. 5847

Samochód ciężarowy, 3—4 to­
ny i maszynę do sortowania 
i prześwietlania jaj kupa Le­
szczyński Dom Eksportu i Im- 
cortn. Czesław Szydłowski, 
Leszno Narutowicza 63. tel. 
473. 6025

Korki kupuje, przerabia f-a 
K. Jcncralczyk, Poznań, Ma. 
tejki 53, tel. 62-66. 5989

Kupię ruinę w śródmieściu 
wzgl. miejscu handlowym lub 
zamienię na dom czynszowy. 
Oferto nr 2-299 „Głos Wiel­
kopolski". .

Koszarkę do koszenia zboża, 
ewtl. do trawy, tylko konną 
kupię. Zgłoszenia oois i cena, 
wł. Goliński. Krzykosy, pow. 
Środa,, p Witowo. 6066

Kupuję stale, najkorzystniej 
wszelkie chemikalia opatrun­
ki. leki każdą-ilość. Poważne 

'-oferty nod Roja 1, Poznań 2, 
skr. TO04. Cena! Ilość! 5391

Kupujemy kalafonię wszelkie 
żyyice woski, płyny orga­
niczne. oleje płynne i mazi­
ste, będąc konsumentem, za. 
płacimy najwyższe ceny Fa- 
brvka Lakierów. Poznań, św. 
Wawrzyńca 47. telefon 21-20

2-208

Kupię olejek miętowy i cytry-
Oferty

Kupię willę, doraek, Poznań 
lub przedmieście Chocimska 
33, Fiszer 6246

mań, Ratajczaka 7, pod 2.583.

2.586.

Maszynę Sitngera zamienię na 
radio wzgl. sprzedam. Qferty 
„Głos Wiełko-polski" nr 6378.

Motor kajakowy, lł/e km, za­
mienię na radioaparat, koniecz­
nie uniwersalny (Super), bez 
domieszek. Wiad.: Agentura 
Pocztowa Stryków© nr 60, po­
wiat poznański. 6413

Pieniądz
Samotna da dwesdęć tysięcy 
i współpracę, oczekuję pro po- 
rycji. Oferty. „Głos Wielko­
polski" nr 2-274.

Przystąpię jako wspólnik z ka­
pitałem 5G0 tysięcy lub więcej 
do poważnego przedsiębior­
stwa włókienniczego na tere­
nie m. Poznania. Bvdgo®zczy 
lub Katowic. Współpraca za­
pewniona. Oferty, tylko po­
ważne,. „Głos Wielkopolski" 
nr 6293.

Wolne lokale
Sprzedam skład z powodu wy­
jazdu przy uł. Kosińskiego 26. 
Wiadomość na miejscu. 6343

Skład koloniafao - spożywczy, 
obszerny, piwnicą, dobrze za­
prowadzony, w Śródmieściu, 
zaraz do' odstąpienia. Wiado­
mość: Strzelecka 27, m. 8, 
godz. 15—18. 6362

Szoka lokalu
Szukam 2 pokoi z kuchnią 
za- zwrotem remontu Cena 
obojętna. Podgórna 6. skład 
galanterik 5416

1—2 pokoi kuchnią szukam. 
Remont zwrócę. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 6321.

Pilnie poszukuję 2—3 pokoi, 
kuchnią, wygodami w mieście. 
Czesława 17a, m. 16. 6316

Poszukuję lokalu, piwnic, na­
dających sie na rozlewnię wód 
mineralnych (Śródmieście). Of. 
„Głos Wielkopolski" nr 6344.

1 większy pokój Jeżyce, Ła­
zarz, Śródmieście od zara-z do­
brym wynagrodzeniem i zwro­
tem temontu poszukuję, Of 
„Głos Wiellkopols-ka" nr 6325.

Sklepn wraz mieszkaniem 
2—3 pokojowym w centrum 
Poznania, Bydgoszczy lub Ka­
towic za odpowiednim wyna­
grodzeniem poszukuję. Oferty 
tylko poważne „Głos Wielko­
polski" nr 6294.

Zguby

Skradzione osobiste doku
ty na naawiskó Irena i Urstzm- 
la S®parag i lieważniom. 6319

Zgubione dokumenty, kartę 
rejestracyjną RKU Gniezno, 
legitymację kolejową unieważ­
niam. Jakub Lewandowski.

6300

Unieważniam zagubioną kartę 
ewakuacyjną nr 1876 na na­
zwisko Czesława MakarewiŁ-, 
cza, wydaną przez Pełnomoc­
nika w Grodnie. 6296

Okulary balu Leśników zguibiŁau 
studentka. Oddać portierowi 
auli albo brafenioika. Marcin 7.

63TO

Skradzioną kartę rejestracyj­
ną RKU, Poznań, milicyjne z>a- 
mełdowaąue, inne dokumenty 
na nazwisko Stanisław Wałę­
sa unieważniam. 6333

Zgubione prawo jazdy nr 9366 
na nazwisko Henryk Wawrzy- 
cki unieważniam. 6059

W dniu 20 12. 45 r. została 
znaleziona przez strażnik«L 
S. K. P. posterunku Konin 
walizka brązowa z zawarto­
ścią. Zainteresowana osoba, 
winna się zgłosić na tutejsrzy 
posterunek S. K. P po od­
biór takowej. 6003

Skradzione w tramwaju dniał 
23, wszelkie dokumenty: legi­
tymację, zniżkę kolejową, kwi_> 
ty, papiery sądowe wraz z 
portfelem i zawartą gotówką 
na nazwisko Br. Ochocka z d. 
Schramm, zam Pozmań-Dę- 
biec, ul. Grzybowa 8, m 12. 
unieważniam. 6133

Poszukiwania
Kto wie cośkolwiek o losi« 
Florentyny Cichoń, przebywa­
jącej w październiku 1944 w 
oboizie Rawensbruck, niech 
łaskawie zawiadomi stroska­
nego męża z córką, zamiesz­
kałych w Swarzędzu, pow, Po­
znań, ul. Warszawska '2, Jan- 
Cichoń. 641fl

Różne

Maszyny do pisania, liczenia 
i buchalteryjne naprawia i 
przerabia na polskie czcionki. 
Mechanika, Poznań, 27 Gru- 
dria 20. Tel. 43-57 . 5939

Bukowska 17.

Młyńska 3, 6330

Radioaparaty, wszelki sprzęt 
elektrotechniczny instrumen­
ty muzyczne o-ratz fortepiany. , 
gramofony i płyty w pierwszo- 3000 złotych dam pani, która i *

ędnym stanie, rowery, ma- j znalazła dwa pierścionki’ w Wszelkie torebki papierowe, 
ku. • toalecie kawiarni „Mocca" w papiery pakowe, arkuszach.

wolne? Oferto „Głos Wie. 
polski" nr 6306.

szycia i pisania ku 
jedaje f-a „EMKA" na szynę do 

Dominikań- 
6428

poniedziałek wieczorem. Kra. rolkach, rolach, maszyn« 
oznań Wrocławska 30, teł. i sińs-kiego 13, u p. Głowińskiej liczenia kupuję ~ 

26-52. 6018! ,\ 6398 ska 5, m. 3.

puje i 
Pozna

sprz
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znanej ze swej jakości kawy słodowej 5

bez naralaiteK

żywczych.
Do nabycia we wszystkich składach spo­
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